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Czwarte święto panstwowp odrodzonej Ojczyzny 
zastaje nas w Polsce, która z mgławicy Państwowej, 
wylon onej przez dziełowy kataklizm wielSiej wojtcy, 
krystalizuje się coraz wyraźniej jako Państwo w  naje 
bardziej nowożytnem tego słowa zuraczenm. kładśżfe 
silny i niezawodny funaanient pod swą budowę^ zuo 
bywa warunki mocy i trwałości.

Gdyśmy to święto po raz pierwszy w  wolnej Pol­
sce obchodzili, wszystko się jeszcze u. nas chwiało, 
trzeszczało i groziło rim ęciem; Sąs»edzi, przyjaciele i 
wrogowie patrzyli na nas z niedowierzam-em i wątpili, 
czy utrzymać naszą niezawisłość zdołamy, my sam1, 
szarpani fermentami stawania s y  traciliśmy nieraz 
w tarę w przyszłość. t

Gdyśmy na tem miejscu witali przed czterema laty 
pierwszą w wolnej Polsce' rocznicę w elkiej Konstytucji 
3 go Maja, umieszczony obok koaUarJkat sztabu gene 
ralnego donosił, że „Lw ów  znajduje się nareszcie zu­
pełne poza ogniem artylerji nicprzyjac:elsk!iej‘‘, a dalej, 
Że „na froncie lwowskim grupa półnoann. wojsk na­
szych zajęła Magierów, Horolysko, Wiszemkę Welką, 
Królewską Górę t Majdan", że „na froncie wołyńsk m 
ariylerja nieprzyjacielska ostrzenwała Kamieniec i gó­
rę na połuanie od Bełza;1, że w restce „ra frondę 
liitewsko-białorusk'm wojska bolszew icitie atakują ce­
lem sforsowania Jasołdy .

Tak niedaleko jeszcze od pas grzmały wówczas 
armaty, paliła się ogniem cała wschodnia ściana nasze­
go Państwa, a w Wersalu, na konferencji pokojowej, 
ścicmły się ze sobą w elicie potęgi świata, radząc nad 
tem, czy Polsce zakreślić granice m ocarstw a, czy ucizye 
nić ją wasalem i skipem narzędziem pomyki nnych 
oańsitw.

Lecz mocarze ci, którym saę zdawało, że są 
wszechwładnymi twórcami nowego śwtóta i jedynymi 
rysow^kami jego mapy politycznej, nie zdawali sobie 
sur a w y z tego, że jest nad mm: moc wyższa, której 
zmienić ani przełamać nawet oni nie są zdolni, piaco- 
wa{a za nich n ezlomna logika rozwoju dziejo wego, 
która zawyrokowała, że wielko wojna będzie słupem 
granicznym, oddzielającym epokę imperialistycznych 
monarclfj od epoki demokratycznych państw- 
nacjonahstycanych. Dlatego z chaosu wojenne­
go Polska wyłoń1 ta > ę jako państwo narodowe, obej­
mujące bez mała wszystkie swoje obszary etnografi­
czne i sferze jej kulturalnych wpływów podległe, dla­
tego wytrzymała zwycięsko napór konającego imperja 
lizmu rosyjskiego, chwilowo zam ast pod carskłin, pod 
komunistycznymi kroczącego sztandarem, a zawsze 
przez niem eckiego sojusznika tajemnie wspieranego, 
dlatego wyszła cało z ataków międzynarodowej konspi­
racji bankiersko-zydowskiej, która nie zaniedbywała 
żadnej sposobności, aby ją okro ć. okaleczyć i osłab'ć.

Dziś Polska jest już państwem, które siłą swego 
miecza i swej narodowej konsolidacji narzuciło pokój 
niesfornym sąs adom, które zdołało sąmo uzupełnić linje 
swoich granic tam, gdz e traktat wersalska pozostawiał 
je w stan e płynnym, które dzięki okazanej żywotności 
i zdolności rozwoju stało s ę cennym sojusznikiem dla 
innych państw, a v skutek tego wyszło dalekc poza 
ten zakres działania, jaki jej wyznaczali zrazu dyplomaci 
n echętn: i nieufni i Jest dz,:ś na arenie polityki między­
narodowej czynnikiem mocarstwowym. Dziś już nawet 
Niemcy zarzucają swój nienawiścią podyktowany fra­
zes o Polsce, jako państwie sezoncwem. nawet imperja- 
listycsma, a w  ec wobec wszelkich organizmów na­
rodowych nieufną Anglia przestała patrzeć na nas Ssko 
na przejściową efemerydę polityczną,

Źe zaś tak s'ę stało, to jest znów wynikiem tego 
faktu, że życie, silniejsze i mądrzejsze od racjonalisty­
cznych marzeń i majaczeń oderwanych od rzeczywisto­
ści jednostek i g' up, zbudowało Polskę jako zwarty 
organizm narodowy. Prysły wszystk-e niedojrzałe i 
niedorzeczne pomysły rozlania państwo^-ości p- k. c, 
szeroko a płytko, złączenia je? K&nemi węzłami fede­
racji z aasiearui-mi aa satikałzielncga bytu państwowego

Porozumisriie między Anglję i Francją w komisji 
p o iity c za ę j

WZAJEMNE USTĘPSTWA ANGLJI I FRANCJI. — NOTA CZICZERINA DO SKIRMRUNTA.

WA ZWOŁANIA RADY NAJWYŻSZEJ.

SPRa -

Warszawa. (Tel. wł.) 3 maja. Korespondent „Ga­
zety Warszawskiej" donosi z Genui pod datą J maja 
(godz. 9.30 wiecz.), że na posiedzeniu podksnjiąf Po­
litycznej doszło do zupełnego porozumienia ;w  sprawie 
układu, jagi ma się zakomunikować delegacji sowie­
ckiej. *

Dwa główne punkty sporne dotyczyły spray y 
długów wojennych (artykuł 2),_oraz sprawy zwrotu 
wfasności prywatnej (artykuł 6).

Kompromisowy artykuł drugi zawiera trzy zasa­
dy: 1. Sowiety muszą uznać długi wojenne poprzednich 
rządów', 2. Sojusznicy zobowiązują się nie żądać na 
razie anj zwrotu kapitału ani też procentów od tych 
długów, 3. Sojusznicy odrzucają pretensje bolszewi­
ckie do odszkodowań z tytułu wojen domowych.

Kompromisowy artykuł 6 zmusza sowiety do 
zwrom \vi .siiaćci prywatnej jej 'właścicielom, ai w  ra­
zie memożno' ci do zapłacenia odszkodowań; ale wszy­
stko na wypadek gdyby zwrot był niemożliwy.

Jak widzimy przy artykuł? drugim Angłjai uczyni­
ła1 ustępstwo na rzecz Francji a przy artykule szóstym 
F.ancja nie postawiła sprawy zwrotu własności pry­
watnej zbyt ostro. Dzięki temu porozumiano sięv wzglę­
dnie łatwro co  jest godne Podkreślenia, aj bowiem fakt, 
że mocarstwa przeciwstawią sowietom wspólny fror>t 
jest bardzo ważny tembardzjej, że celem dyplomacji 
sowieckiej było zawsze dążenie do rozbicia sprzymie­
rzeńców.

Myśł ta przebiła z wczorajszej iroty Cziczenna do 
Barthou, w której Cz czerjn dajs sou ieckie słowo, że 
traktat w  Ra.pallo żadnych tajnych klauzul ni© zawie- 
ra i że nie zwraca się iprzeciwlto Francji, aij też prze­
ciwko żadnemu innemu państwu. I

Barthou zakomunikował list podkomisji a Czicze- I

| rinowi odpowiedział lakonicznie, że choć nie chce pod- 
aaymć w wątpliwość szczerości zamiarów Oiczebna, 
to jednak protesuije przeewko jego insynuacjom, ja­
koby Francja zwalczała kiedykolwiek R f̂eję.

Również przewodniczący Fe eta odPowiedz-ał Czf- 
czerinowi T& jego prośbę wywleczenia memorandum, 
zbijającego warunki londyńskie i wyraził nadzieję, że 
Czicze-rin nie będzie obstawał przy swoim zamiarze.

Należy też poświęcić jwrg clm d nocie, yką u c- 
strudzony Cziczcrin przestał ministrowi Skirmuntowi. 
Dwa punkty zasługują na uwagę. 1. iCziczerin twier­
dzi, że rije mu nie wiadomo o prawach państw trze- 
eicn, ktćreby naruszał traktat w Rapallo. Ustęp ten 
zaznacza,, że Rosja nie uznaje praw Polski do odszko­
dowań niemieckich z tytułu artykułu 116. Cziczcrin 
pbdajc tu rękę Rathonauowi. 2. Cziczcrin powiada, że 
cliocLż Rosja wytrwale i stanowcze pragnie pokoju, 
to jednak mysi stwierdzać, że kroki delegacji polskiej 
nie przyczyniają się do tnrwałenia dobrych stosunków 
polsko-rosyjskicn. Tuiaj Cziczerin zaciiowuje sobie 
furtkę na przyszłość.

W  drugim telcgramT Korespondent' „Gaz. War " 
donosi z  Genui, źe p. Barthou opuszcza Genuę jutro 
rano, aby porozumieć się z p. Poincare1™ w sprawit 
paktu guwancjlnego, oraz w  sprawie Projektu L. Ge- 
orge‘a zwołania do Genui konferencji mocarstw, które 
podpisały traktat wersalski.

Co do1 drugiego punktu to Poincare ta pewne me 
zgodzi się. Natoriiiast możliwem jest, że Poincare zgo­
dzi się na zwołanie R»dy Najwyższej, o ile zosiauje 
dowiedzione, że zwołanie jest niezbędne, W  każdym 
razie Rada Najwyższa nie zbierze się w  Genui, ale in­
nym miejscu Riwiery wlczkiej lub francuskiej.

tTedc;r/"iłcmi szczepami. Prysły z kolei niemniej szko­
dliwe i wsteczne w stosunku dc rozwoju życ:a echom 
zwiotczałych doktryn lberalnych. będące próby roz­
sadzenia jednolitej budowy państwowej żrącemi kw~<sa- 
nr; autouorni-zimt; Polska stała się tworem państwo 
wyru. w którym wszelkie mniejszości mają swobodę 
zupełną pielęgnowania swych religijnych i kulturalnych 
odrębności, lecz w którera piętno narodowe, polske, 
wyciska się wyraźnie na wszystkich dziedzinach zbio­
rowego bj tu.

Także wewnętrznej srrukturze społecznej Polski 
nadała logika rozwoju dziejowego charakter nowożytny, 
rurocowy i demokratyczny, oparty na równouprawnie­
niu wszystkich warstw i ^awoaów. wykluczający 
dyktaturę czy ltegemdniię jakiejkolwiek uprzywlejcż 
wanej kasty. A były chwile, kiedy zdawało, się, że 
stanie się inaczej. Były krótkie momenty, kedy słabi 
duchem mogli się obawiać, że nie biały orzeł z królew­
ską koroną Paslów na giow e, ale czerwony sztandar, 
godło nienjawtóci i zemsty, stanie się godłem Państwa 
Polskiego, że nie 3 maja, rocznica najwspan alszcgo 
zbiorowego podźwignięcia s'ę ducha narodowego, ale 
1 maja, dzień, czczony przez zbankrutowane m ędzyu 
nlarodówki socjalistyczne i komudistyczne, będzie świę­
tem państwowem v/olnej Polski.

I cóż pozostało z tych vvszystk'ch usiłowań, które 
v r czyn wprowadzone, byłyby wtrąciły Polskę w bez­
nadziejny odmęt rosyjskiej nędzy l zniszczenia. Oto 
s'łą przyzwyczajenia, poruszane pochody 1 maja. po­
zbawione ducha i treści szczątkowe ceremonie, udajace 
rozpęd, młodość i siłę, a chore na uw'-ąd starczy od­
ruchy przeżywającej się doktryny.

I były :nne chwile, kiedy słabym na duchu! zdawać 
się mogło, że potęga, ciemnoty, ciasnego egdzmu, brud­
nego interesu, zatęchłego partykularyzmu, wstecznej 
paraf jo ńszczyzny i ślepej kastowości, uzurpując sobie 
uświęcone hasła o sle tkw'ące’ w ludnie, zamieni Pol­
skę w średniowieczne bagno, poitryte pleśnią najgru­
bszych Przesąaów i jaskin'owych nslynktów. I cóż 
tjUzosUło a  rządów tej loup^ladztwo podszywa*^-

cei się gromady wsteczników? Nic, prócz powszednie­
go wstrętu ao władzy zacofanych demagogów. 'Zupełnej 
ich kompromitacji \ szeregu p, ocesów karnj ch z .powo­
du najpodlcjszych szaLÓ' erstw.

Dziś hasło rządów robotniczych, czy włościan.43cii, 
czy robotniczo-włośc ansUch, jest Jako cyn bat brzmią­
cy  lub miedź brzęcząca. D/Jś każdy w  Polsce wie V 
czuje, że rząd w Polsce może być tylko polskim rzą­
dem narodowym.

A co w tej metamorfozie Połskr z robotniczej i 
chłopskiej na irmrodewą jest najdziwniejsze t. »tbvspa- 
nialsze, to fakt, że logika lozwoju dziejowego zmusiła 
do budowania taiJcj właśnie Polski tych, którzy byli i 
są. nacjonalizmu najzaciętszymi wrogami —  boć nacjo­
naliści w  Polsce dotąd przy władzy me b y f. Rękami 
wrogów nacjonalizmu nacjonalizm oolski urabia d ę w 
system państwowy.

Logika rozwoju dziejowego spraw-ty, że Polska po­
szła w tym kierunku, który nadać jej pragnęli, wielcy 
twórcy konstytucji majowej: Małachowski, Kołłątaj i 
Ignacy Potocki. Idea rćwnouprcwr.ieisa wszystkich 
stanów wydaje dziś owoce w aktach polsbej wtydzy 
ustawodawczej. Polską odrodzona nfe jesi ani szla­
checką, ani mieszczańska, ani chłopską ani robotniczą, 
ale jest mac!«rzą równie dobrotliwą \ smawiedliwą dia 
wszystkich swych synów, z których żaden irie może 
przewodzić nćd drugim

Stało się tak, jak chciał f ôłTąfaj, gdy pisał: „Trwaj 
zawsze w sentymoniach prawdz wej wolności. i.iwrażaj 
Konstytucję 3-go Maja jako ostatnią wolę konającej 
Ojczyzny, zachowywanej uczuciu braterstwa względem 
ludu miejskiego, sprawiedliwość najściślejsza wzglę­
dem ludu wiejskiego. Tym sposobem najgodniej się 
zemścisz nad gwałcicielami, przygotujesz zmianę losu 
przyszłych pokoleń...11

Aby testament Konstytucji 3-go Maja nie przestał 
nas nłgdy obowiązywać, to powinniśmy śiubuwać 
sobie ponownie w dniu dzisiejszego święta.

( ~ )  V
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ROZMOWA LLOYD GEORGE* A ZE SFIRMKNTEAf 
O WSCHODNIEJ GRANICY POLSKI.

P. S trogw zew sk1' podaje w  „G azecie  W arszawskiej", 
źe  na posiedzeniu podkomisji politycznej, p rzy  dyskusji 
mad poprawką Rraffanj* do artykufu projektu układu 
7  Rosją, niespodzianie poruszc-na została sprawa na­
szych gramc wschodnich.

Bratiamt. jak wiadomo, domagał stę,. aby sow iety  
zobow iązały się do nieuprawianu wszellćej propagandy 
politycznej i terytopjabrej. W ów czas Branung (S zw e- 
cja), poparty p rzez -'Motte (Szwajcarja ), oś w'.au czy? że 
poprawka ma na m j śli utrzymanie obecnego statutu 
i ohyczuego Europy, że  jednali państwa neutralne, 
które w  uklącaniu nowej mapy Europy udziału nie bra­
ły , z3 pracę tę odpowiedzialność" brać nie cncą i dla 
tego wsti/ym u ą się od g lo sow a ła  nad ^oprawką.

L loyd  G eorge  zauważył w ów czas, że sprawa gra­
nic Europy, wschodniej me jest istotnie c a łk o w ite  za­
łatwiona że  co do RumtmjS, to je j granice mocarstwa 
już uznały, ale nie można tego jeszcze powiedzieć o 
granicach innych.

Tu  zabrał głos delegat “Polski, irAi. SKumum i po 
męsku postaw ił kropkę nad L

Wietn. panowie, — mówił, — że kiedy- mowa o p e  
uregulowanych granicach, te ma się na myśli gfówrfe 
Polskę. Otóż Poi-dca doskonale zdaje sobie sprawę z te­
go. że jej granice muszą być uznane przez mocarstwa 
i Polska nie czekała na Genuę, aby w tym celu poczy­
nię odpowiednie kroki. Każde z mocarstw, od tetórego 
uznanm naszych granic wschodnicn zależy, jest już w  
posiadaniu noty poLIdej w tej sprawie. Polska We chce 
wcale doprowadzić do uznania swych gramie drogą kon­
trabandy. Polska —kończył SkLmunt — doprze zresztą 
sobie zdaje sprawę z tego. że podkomisja polityczna 
jest w tych sprawach nie kompetentna.

Na p «  w yższe  lojalne postawienie kwest.?, kto te do­
bre na zebranych uczym ło wrażenie, odpowiedział L . 
u eorge m ów iąc:

—  C zyn iąc chw ilę temu aluzję do wsclnxbf*di gra ­
nic Polski, n 'e Powodowałem sfę żadną myślą., Po lsce  
niechętną. S tw ierdziłem  tyiKo faict. Rozum iem  oob ize, 
Że sprawa G a fc ji wschodniej, lub spray/a granic polsko- 
litewskich, któremj zajmuje s5ę jeszcze L iga  N a iodów , 
muszą b y ć  już w krótce załatwione.

T u  ćkirmunt odpowiedział, iż  L iga  Naroaów prze­
stała się już zajm ować sprawą gran ic polsko-litewskich 
S że  rząd polski sprawę tę, jak rów n ież sprawę Galicji 
wschodniej uważa faktycznie za załatw one. a ty lko  
czekające jeszcze na sankcje mocarstw 

Na tem  dyskusja ich się skończyła.

P o  posiedzeniu L . George zoR zył się ac Skirmunta 
i ośw iadczył mu w  tonie dość przyjaznym, że pragnie 
aby sprawa granic Polski została uregulowana jak naj­
prędzej i że  jak tylko go tow y  projekt układu z  Rosją 
posłany zostanie bolszewikom, to  on, L loyd George, 
będzie miał w ięcej czasu 4 poprosi Skirmunta do siebie, 
w  celu omówienia sposobu praktycznego zajo w e n 'a  
sprawy Galicji wschodniej oraz W Jeńszczyzny.

Jednocześnie dodać mogę, że kilka dni temv roz- 
ma wdając z Beneszem na tem at paktu gw  trancyjnego, 
L loyd  George poruszył sprawę grarfc wschodnich Po ł- 
ski j co do wschodnicr Galicji ośw iadczył, że  widz, fuż, 
jak sprawa ta me powinna b y ć  rozwiązana, to znaczy, 
nie tnoże b yć  oduana Rosji, ani stanowić państwa samo. 
dzielnego, a le  nie wLe jeszcze w jaki spsób Galicja 
zana ma b y ć  z  Polską.

Wkrótce ukaże się na srebrnym ekrsm .i

słynny dramat i
(kn u w i ł  zanoisK fsf

PYSKU^F. P. CZ1CZŁR1NA

Przewodniczący delegacji rosyjskiej, CżSczerła, 
wystosował do przęw odrfczącego delegacji polskiej, 
Skirmunta, notę następującej treści:

Papte prezydencie!
W  nocie pańskiej, z dnia 25 kwietnia br., twierdził 

pan, że Rosją nie jest powołana do wypowiedzenia się 
w sprawcie przywłaszczenia sobie przez Polskę oraz 
niektóre inne państwa, niezwiązane z Rosja, traktatem 
pokojowym, praw anulowania traktatów, zawartych 
przez Ro sję. Żaden uzasadniony argument nie uspra­
wiedliwia tak niezwykłej pretensji. Traktat w RapąJlo 
jest zresztą op arty  na wz.ajemnem -wyrzeczeniu się
wszystkich reklamacji. Gdyby istniały reklamacje irze- 
dcli państw względem Rosji, które Iw miały być uzy- 
skbiię od Ros;: za pośrednictwem Niemiec, prawa te 
musiałyby być znane Rosji. R>sja jednak r/ć o nich 
nie wie i rząd rosyjski nie może uznać-eh istnienia. Je­
że? jednak Niemcy zgwałcili przez układ w Rańdlo 
jakikolwiek układ z trzecimi państwami, wtedy te osta­
tnio miałyby otwartą drogę d<> zgłoszeń dymi om ary w 
canych. Tymczasem podpsttjąc notę z 13 oraz 23 kwie­
tnia br., nie uwiadomiwszy nawet o tem Rosji, przy­
właszczyły sobie prawo ur.-ewazniema poprostu klatzul 
traktatu, zawartego przez Rosję, stwarzając w ten spo­
sób przeszkodę do wzajemnego anulowar/a przez Rosję 
oraz in.no państwa obopólnych pretensji. Polska prze­
szkadza wskutek tego odbudowie. ekonomicznej Rosji, 
zamykając tej ostatniej jedyną drogę, umożliwiającą 
Rosi wyjście z krezysu, który, obeax*e przeż\wa.

Przeć wstawiając się w ten sposób intcesom żywo­
tnym Rcs.ii, Polska staje w  przeciwieństwie do traktatu 
ryslćego, Skreślającego stosunki przyjaźni między Pol 
ską Rosją. Nota pańska z dnia 25 kwietn.a br. nie za­
wiera również wystarczającego usprawiedliwienia zda­
nia pańskiego, wedle którego Niemcy" wobec istnieif.a 
traktatu w Raipalio nie powinni partycypować w bada- 
n'u sprawy rosyjskiej. Wówczas, gdy daleko baidziej 
traktat ryski nie przeszkadza udziału Polski w tych 
samych pracach. Nie możemy również zgodzić się na 
to, że zobowiązania tracą swą wartość z chwilą, gdy 
posiadają formę protokołu. Rząd mój przyzwvczajouy 
jest uważać jajco obowiązujące wszystkie zobowiązania, 
podpisane Przez jego oficialnych przedstawicieli i ma 
nadzieję, że pogląd fen podzielają i Sjbtk konti ahencL 
Interpretacja pańska protoku ryskiego jest pogwałce­
niem zawartych w tum umów. Wobec powyższego pod­
kreślając raz jeszcze trwałą % stałą wolę pokoju ze 
strony Rosji, nie mogę wyrazić żalu, że ostatnie kroki 
delegacji polskiej we posiadają bymaimiKeJ charakteru 
sprzyjającego wsnowien-a stosunków, wytworzonych 
przwz traktat ryski.

Proszę przyjąć, panie prezydencie, szczere zape­
wnienie głębokiego szacunku, ' '

Podpisany; Cziczerto.

NIEPOKÓJ STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Jakkolwiek prasa ameryKańsxa wyraża swt zado- 
wo)gą.e z powodu abstynencji Stanw Zjednoczonj ch oq

koirferencn w  Genui, ogni ba opinię publiczną pewne 
zaniepokojenie z powodu dochodzących tu wiadomości 
o przeprowadzonych poza icuSsam; Lonferatfc* trans 
akcwch między Rosją a Niemcami i Anglia. O trans­
akcjach tych powiadomi! Rzad amerykański. James I O- 
gan zastępca amerykańskiego delegata przy komisji 
reparacyjnej, który bawi w  Genui jako amerykański i 
obserwator rozgrywających stę tąni r/ypadków, Rcv 
syjska delegacja w Genui samięi za oddać wszystkie’ 
kaukazkle pokłady naftowe angielski-mu towarzystwu 
Schell i Anglio-Pardjam, 1 syndykatowi Nobla., złożonemu 
z kapitalistów szwedzkich i ntiemieckch w zamian z3' 
angielskie «; niemieckie poparcie Rosji na konferencji.1 
Oficjalne francuskie koła są zdam? a, że Rzad amerykań­
ski musi w  sprąwie tej Z3iriterwenf>»wać w rnfrrrr o
amerydeansmch tov"arzystw naito^rych. Anteryfenski 
„Standard OH Companyv‘ i francuska „Banque de Pak> 
et des Pays-Ba->“ , które to towai/ystwa ra-sem działają 
we Praneji, Ćztcliosfowacp j injtych krayach europej­
skich. otrzymały również wiadomość z Genui, że Rosja 
zamierza wszystkie swe skarby naftowe na Kaukazie 
oddać Niemcom i Anglikom. Oznaczałoby to sfworzenk 
monopolu naftowego prvynajńM£e? w" Europie 1 zfożenitJ 
go w  ręce ang ełskie. niefniedWę i szwedzkie. KaiiKazjćći 
żródłą naftowe sg najbardziej wartościową koncesją 
rosyjską i eksploatacja .ch połączona jest z nnnimalńy- 
jni kosztami i przeprowc dzona może być w stosunkowo 
krótsljm czasie. Oba wspomniane towarzystwa inte, we- 
niowały u swoich rządów, domagając się wkroczenia 
ich w' tej sprawie . ,

Wiedeń, (ĄW.) „Wieffer Zeńicing** podaje za ..Co- 
ri-^e de la Sera“ oświadczenie L. G*otge‘a .zekoruo 
nod adresem Barthou, z którego wjnt Kâ  że jeżeli nie 
prnńdrie ogólny układ z Rosją, to Anglia zastrzega 
sobie zA-prcie odrębnego układu z tem państwem. De­
legacja fra n cu sk a  nie potwierza tej wiadomośd. ale tak­
że i nie zaprzecza jej. Istnieje m-zypuszczeue, że roko­
wania an£ elskorrasyjskie juz się r o z p o c z ę ły ,  W  kołach

francuskich uważają, że próbują presję ang elską nv» 
Francję.

Londyn. (PAT.) Pisma londyńskie zapewniają, 
że L  George przedłuży swój pooyt w Gernu o dwa 
do trzeer tygodni. W  Genui krążą ocgłoeki. jakoby' 
ze smomy angielskiej i włoskiej rozpatrywano możli­
wość //ojWEurcia z Rosją poszezegoliiycń uKfadow na 
ŵ ypadielt gdyby nie doszedł do skutku układ ogólno 
europejski. — "

P. Bąrilisn opuśsił -
usnuą (PAT.) Dzfś o jjodz- 11.15 przewodm-

Pary^za.
c z ą c y  udegscy francuskiej p. Barthou. odjechał da

tegija priiC ltóa s;1sb;e 2ast^c'3 Rslmr.
W eden. {AW.) ,8 Uhr AbendblatE* dcnosC * Lon- 

aynu. że Ch^mherlatn oświadczyć w  Izbie gmin. iż rząd 
angielski rfe wt-żmie udzatu w- ewentualnej wyprawie 
Francji, która miałapy się oabyć w ceiu obsadzenia 
obszaru nad Rutną. Gazeta ta dodaje od s-ebie. że L.

George dśwAadczjJ niecawmo, że be? obszaru nad Ruh- 
rą runąjpy przemysł niemiecki, dlatego mc może do­
puścić do zajęcia tego terytorjum przez Francję, iaieo 
do katastrofy" ekonoiriicznej Nlenf cc. J

Lloyd Georfi8’£
Londyn. (PAT.) ..Times1' dońos-za z Genui: W  oto­

czeń-u L. Geoige‘a oGrzują obeatifc już o w 'eL mniej 
pewnośu co' do wymików konferencji gem.'en4dej, ani­
żeli to było dotychczas. Wedle krążących w  Genui 
pogłoseK L. George oświadczył, że ma dągle jeszcze

F .

G e n a ą . (P A T .)  D r . B e n e s z  w  r c z m o w i t  z  p r z e d -  p o g ło s c e  o  - z e k e n y m  roszdźw ńęku  w  łon łe  m a łe j 
s t a w id e le m  p r a s y  ju g u słow d .a ń slće j o ś w ia d c z y ł ,  ż e  ! e n te u ty . p o d J trcś la ją c  wspólność _ inte- sC r p «A  :w  
m a ła  erftentó w w jd z ie  z  konferencji g e n u e ń s k ie j sil- m ałe.' c i it e n ty . n tó r y c ń  n ie io z a z ie l i  żtulan k w e s t ja  
n iejiszą n iż  b v ła  t fe d y łe o iw ie k . B e n e s z  z a p r z e c z y ł  p r e s o g C u . ^

j y y ^ i n i e n m  F a łn G s r s s o

I o n i jy n .  (PAT.) (W7olff.' S p e c ja ln y  sp ra w ozd a w ca  
pjWftrs „ D a i ly  C h r o p ic 1? 1 d e p o ;1, żs  P o m c a r e  ośw ia d ­
c z y ł  w o b f c  p r z e d s ta w ic ie li p r a s y  a n G e is k  « j  w  s p r a w ę  
k iy t y k i ,  z jak ą  w  p ra s ie  a n g ie lsk ie j spuikafy- się je g o  
m o w y , w y g ic  szon e w  B a r -L ^ D u c  o r a z  wr s p r a w ie  r z e ­
k om o  w r o g ie g o  stanow iska. F ran cji w o b e c  k o ę fe re n c ji 
geii-ueńskiej, iż  m o w y  je g o  riie z ro z u m ia n o  d o b r z e  w  
A n glji i ca łk ie m  n iesłuszn ie  p osą d z on o  p  p o b rz ę k iw a n ie  
szab lą . W  m o w ie  je g o  n ie m o ż n a  s ię  ża d n ą  n fa r ą  do­
p a t r z y ć  g r ó ź b  F ra n c ji , k tóra  pragn ie  lo ja ln ie  w s p ó łd z ia ­
ła ć  z  in n ym i aljantami, w  p rze p ro w a d ze n iu  traktatu 
w e rs a ls k ie g o . J e z ch  N ie m c y  n ie  d op e łn ią  s w y c n  z o b o ­
w ią za ń . w te d y  a lianci p o s ta n o w ią  w sp ó ln ie , j a k c h  san­
k c ji i ja k icn  zarządztń i -należy , u ż i  ć. D z ia ła ć  na w ła sn ą  
rękę, jeżeli tego zajuz^e potrzeba, Jes*. prawem cizucgo

z aljantów, a w ę c  także J prawem Franek wypływa- 
jącem z układu pokojow^ego. poirxare spodziewa się 
jednak, że Francja nie,będzie nf-ała powodu do wysię-- 
Dowania na własną rekę. Premier francuski zapewn-ł 
dalej, zc wcale nie ma zamiaru storpedowania koi?©* 
renc) genueńskiej, jak sądzą pisma angielskie Odncśnio 
do sprawy sosyjskiej. oświadczył Poincare, że w sprać 
wie długów przedwojennych Francja pozostanie nie­
ubłaganą, natomiast w  kwestii długów' woejnnycb sesfi 
za ustepstwanń. Wreszcie Poincare oświadczył, że wa 
widzi konieczności zwołania Rady Natwyższej przed 
czerwcem br., albowem wrted>' dopiero będzie dokładno 
wGdometn, czy Niemcy zanuerzają przyjąć rozstrzy­
gnięcie koniisji reparacyjnej, t. zn. czy dopełnią oai wyr 
Płat, yyanaczonych po dzień 31 maja br,

1

nadzieję, iż bolszewicy przyjmą p rzed ło żo n e  Im pro-yo- a 
zycje. Na wypadek, gdyby bolszew icy nie zgodz-f. się 
na proponowane w7 ni os ki, rząo angielski me kntcesowa?- 
b y  się więcej kweaŁją rosyjską.
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ROSJA UNIEWa ŻWI TRAKTAT W RAPALLO
Berlin. (PAT.) Wolff. Wedle informacji dziennika 

„L ‘Oeuvre“ . Czicaerin miał wczoraj dłuższą rozmor- 
•wę z Beneszem, któremu oświadczył, ze Rosja me 
może podpisać traktatu wersalskiego, jeżeli jednak 
Kząd sowietów będzie uznany de iure, wówczas mo­

że on ogłosić oświadczenie, mające charakter ane­
ksu do traktatu i uzupełniające ten traktat. C zcże- 
rin miał podać, źe jeżeli się okaże p-ltrzeba. Rosja 
sowiecka unieważni traktat w Rapalio.

POŻYCZKA DLA ROSJL

i

Przeciwko gwałtem pruiRi® m 
danym iiąslSa.

Poznań. (AW.) Wczorajsze pisma poznańskie 
zamieściły li$t otwarty do Niemców obywateli peń- 
stwa pulsidego, w którym przypominają cały szereg 
zbrodn, popełnionych w ostatnim tygodniu przez 
Niemców na Q. Śląsku na osobacu, obywateli pol­
skich. List stwierdza, że Niemcy mieszkający w 

. obrębie państwa polskiego żyją w zupełnom betzipę- 
czeństwie osobtstem. Społeczeństwo b. ^zaboru pru- 
uidego —  brzmi dalej list otwarty — nie zniesie 
dalszych prześladowań na Górnym Śląsku! Organ i 
zacje podpisanie pod listem zwracają się z wezwa­
niem W  ooywatele Polacy narodowości niemieckiej, 
mieszkający w  państwie polskiem. stanowczo wysfą- 
pffi. i«ikłaniając swoich rodaków w  Niemczech do 
zaniechania zbrodni i terroru na G. Śląsku. Sytuacja 
est bardzo poważna i dlatego organizacje podpisa­

ne żądaj® by  akcja ze strony Niemców mieszkają­
cych w  Polsce nastąpiła niezwłocznie. Pod listem 
otwartym podlpfsant są wszystkie dzienniki polskie, 
stronnictwa pojityczne. oraz związki społeczne i 
naioaowe z® „Związkiem obrony kresów*1 na czete.

k
PREZ. PONIKOWSKI DO GÓRNOŚLĄZAKÓW.

Warszawa. (PAT.) W  pisn̂ ach tut. oicazwa sit 
następująca odezwa pa1,® prez. ministrów Ponikor. 
skiego do Górnoślązaków: Górnoślązacy! Dnia 20 
kwit tnia br. zwróciła się dó wa» z odezwą N iczelna 
Rada ludowa, będąca waszym organem przedstawi ■ 
cieisKim 1 s^mbokim jedności narodowej, zanim rząd 
polski nie obeńme prawowitej władzy nad częścią 
G. Śląska przyznaną Poisoe przez wielkie mocar­
stwa. v

W  w ezw ie tej wzywa Naczelna Radia ludowa, 
]>y wszyscy mieszkańcy bez względu na narodowość 
i przynależność partyjną, starał1 się udaremnić ohydne 
zbrodnie i zamachy na spokój kraju, któremi meod 
pownedzialne a zbrodnicze czynniki pragną zni­
szczyć nasze życie narodowe i odwlec wykonanie 
postanowień wiekich mocarstw co do >osów Górne­
go Siąska.

Rząd polski strzegąc pokoju między państwami 
L ut rpy i zgodnego współżycia, narodów zapewniają 
cego możność pracy nad odbudową dobrobytu, ł 
szczęścia luaakosci dotknitęej wieloletnią wojną; 
\vrfwa wus Gó. naśiązacy, by głos Naczemej Radjt 
ludowej rae pozostał bez echa. W zyw a was, byście 
stanąwszy przy niej utworzyli ieden front, którego 
nie roebiją usiłowania wroga.

Chwila wyzwolenia już blizka Mhno wszsikicn
prowokacji nie dajcie s'ę wytrącić z równowagi i u- 
moźliwc* państwu polskiemu obięcie władzy nad przy 
znaną mu częścią G. Śląska w terminie nie ‘ tuższym 
już dzisiaj niż kilka tygodni. Ze swej strony fhterwe- 
nkroaf już rząd polski u wielkich mooafsftiw przedsta­
wiając groźną* sytuację wytworzoną dla Polski j całej 
Europy przez ciemne siły doPtezc^ające się zbrodni 
gwałtu na spokojnej ludriuści polsit ej. Jednocześni 
wskazywał rząd pciski, że najskuteczniejszym -rod 
kiem zaradzenia złemu byłoby przyspieszenie takty­
cznego objęcia władzy nad G. Śląskiem przez upydwa 
państwa, międży które został on podzielony. N e wą. 
tpimy też, że. »ż do tej chwik wielkie mocarstwa. .)d 
których założy obecnie utrzyn«anje spokoju na G. Ślą­
sku i opieka nad życem  j mieniem jego oływateli, 
położą tamę zbrodniom 1 zamachom i przywrócą w 
tym kraju spokoi i bezpieczeństwu publiczne zarówno 
W imię zasad obowiązujących w  stosunkach sipole 
czeństw cywilizowanych, rak " d*a utrzymania własną! 
powagi.

Z k o n :5ii spraw za­
granicznych.

Warszawa. (PAT.) Na Posiedzeniu komisji spray 
zagranicznych pod przewodnictwem p. Stanisława 
Grabskiego. z udtaiałem prezydenta ministrów Poni­
kowskiego. ministra poczt i telegrafów Stcsłowicza, 
oraz dyrektorów departamentu Morawskiego i Ła- 
ciosiia. p. Rataj zainterpDował prezydenta minisuów 
w spinwie noty rządu polskiego do rządu som et 
kiego w kwestji ucisku religijnego Polaków w Rosji- 
W  odpowiedzi prezydent ministrów Ponikowski o- 
świaidczył, że wszelkich wyjaśnień w  t-i sprawie 
udzieli minister spraw zagranicznych Skrrmwn* po 
powrocie z Genui.

Następnie p. Morawski odczytał referat opany 
na raportach naszych delegatów w Genui o przet e- 
gu orać konferencji genueńskiej, o  udziale w mch 
delegacji polskiej, o  dotychczasowych wyu kich kon­
ferencji i o perspektywach na przyszłość Premier 
Ponikowski uzupełnił referat kilkoma uwagami o- 
gólnemi. Sprawozdanie to komisji przyjęła do wia­
domości bez dyskusji

Genua. (PAT.) Cziczerin w wywiadzie udzielo­
nym korespondentowi biura Reutera oświadczył, że 
rząd rasyjsksi iue jest zadowolony ze sposonu w ja­
ki traktuje się w rokowaniach wstępnych do zawar­
cia układu z Rosj® sprawę kredytu. R<^d rosyjski

Genua. (PAT.) Barthou wysłał do Cziczerina od­
powiedź, W' której donosi, że treść pisma Cziczerina 
zakomun kowal telegraficznie Poicaremu- W  odpo­
wiedzi zazacaa dalej Barthou, że nie wątpi w' ozcze- 
rość zamiarów rzącu ,i delegacji rosyjskiej wyrażo- 
i«ych we wczoraj&zem piśmie, poczuwa się atoli do

Germa. tPAT.) Cziczerin złożył wczoraj oświad­
czeni^ w któ-em dowodzi, że Rosję obowiązuje cią­
gle jeszcze *kst, jaki. Cz/czerin. wysłał do Lloyda 
Oeotge‘a, a który to fet na posiedzeniu ekspertów 
w dniu 20 kwrotnia br. został przez rzeczoznawców 
rosyjskich bliżej sprecyzowany. Delegacja rosyjska 
zobowlązaia się w nim do spłaty długów przedwo­
jennych, jeżeli Rosja otrzyma kreayty aby p isiada- 
oze maóch rem nie pou eśli straty, natomiast ze 
strony państw sprzymi -rzonych czynione sa stara­
nia; aby wielki, przemysł skonfiskowany w Rosji, 
otrzy mał odse-kodowanie. W  terf sposób delegacja ro­
syjska byłaby zmuszoną poświęcić interesy wielkiej 
liczby posiadaczy małych rent na. rzecz wielkiego 
kapitału. Gayby bowiem propozycje sowieckie zo­
stały odT-zuco"* posiadacze małych rent utraciliby 
swoje pieniądze, a Rosja chcąc do tego tncdopuśdć. 
musiałaby ich odszkodować. Co się tyczy długów

Genua. łP \T.) Wczoraj przedpołudniem toczyła 
się w  komisji politycznej daisca dyskusja w spra­
wie memoriału, który ma być wręczony delegacji 
rosyjskiej. Schancer odczytał w  imieniu L-cty pjstno 
Cziczerina wystosowane do przewodniczącego 
konferencji. Barthou odczytał pismo, które Cz.cze- 
rm wystosował wczoraj do mego i oświadczył, że 
Francii nie zachowywała się nigdy wrogo wobec 
Rosjan i nie żywi wobec Rosji żadnych nieprzyjaz­
nych zamiarów. Francja zwalcza tylko ten rzad, 
który zawarł pokój w Brześciu Litewskim. Lloyd 
George wyraził się o piśmie Cziczerina . że jest ono 
utrzymane w tonie bardzo pizydaznym. Pismo Czi­
czerina zdaniem L. Oeorge‘a przvczyni się do usu­
nięcia naprężonej oceny sytuacji.

Podkomisja obradowała następnie nad -art. 2 
memoriału. Konrtst prawniczy przedłożył tekst tego 
artykułu zbliżony bardzo do projektu francuskiego, 
ustalającego obowiązek rządu sowieckiego do zwrotu 
długów wojennych. L. George dal wyraz swemu 
niezadowoleniu z powodu tekstu zredagowanego 
przez rzeczoznawców. Schancer usiłuje pośredniczyć 
między Barthou a L. Georgem. Przedsta\viciel Japo­
nii l*Ju yrasuawii, za przyjędeoi zawarłem w <ut,

pragnąłby otrzymać w tej sprawie bardziej określone 
zobowiązania. Cziczenn oznaczył na ctwa miljardy 
dolarów ' wysokość zakczld. której udzielenie jest 
dla Rosji kunjecznem.

obo vvkuzku odpaircia zarzutów jakoby rrancja za 
chowywała się wrogo wobec Rosji. W  odpowiedzi 
zaznacza wkońou Barthou, że Francja odnosi sio 
bairdizo przyjaźnie do narodu rosyjskiego, który njjj' 
wjerry-m sprzymierzeńcem jej w  ciągu trzech lut 
wojny.

wojennych, są one długami od rządu do rzącliu i nie 
dotyczą małej własności, i dlatego delegacja] sowie­
cki* sądzi, że nie powinna ich uwzględnić Co do 
własności prywatnej, delegacja nie ma odt>ow,ied.ri 
na swoją propozycję. W  sprawie propozycji finanso­
wych wspomnianych w  memoTjale, Cziczenn zau­
ważył, że memoijał jest bardzo ogolniltowy. Czicze- 
JŁtl nie m ,że ośwjiadczyć się oficjalnie, w  tej sprawie, 
gdyż delegacja sowiecka niema jeszcze tekstu me­
moriału i nie jest jeszcze oficjalnie powiadomiona o 
ucnwwach połoficjalne&o subkomitetu dla spraw po­
litycznych. w którym nie było zastępcy sowietów*. 
Jego osobistom zdaniem cyfry propozycji finanso­
wych są nader skiomne i byłoby pożądanem, aby 
wanaski pyły lepiej sprecyzowane.- Delegacja so­
wiecka nie ,nożr wreszcie dać swej odpowiedzi czy 
do-jdzre do porozumienia, gdyż to zależy wyłącznie 
od innych mocarstw.

2 warunku wedle którego Rosja ma zwrócić Runu- 
nji złoto, które swego czasu wywieziono zc względu 
na bezpieczeństwo do Rosji. Art. 2 został przyjęty 
z dodatkiem IsILego. Następnie obradowano nad 
art 6. KomJtet prawniczy przedłoży! tekst zblizouy 
do pto-jektu angelskiego. ustalając zaLowiązania 
Rosji sowieckiej do zwrotu skonfiskowanych i zna- 
cjonalzowtmych dóbr. Przedstawicie! Rclgji Jasjtcr 
v/yix»wiedz.nł się przeciwko proir>nowa.nej rodakc.u 
art. 6. L. George oświadczy! Że Rosjanie zamierza­
ją  zwrócić 90 proc. wszystkich dóbr skonfiskowa­
nych bez zastrzeżeń a tylko 10 proc. w  «** \ize 
kompenzaty.

Jasper oświadczył wówczas źe jeżeli Lloyd 
George zdoła uzyskać podpńs mądu sowieckiego 
pod tą propozycję, wedle której " Rosja zobowiąże 
sic do zwrotu 90 proc dóbr skmifjskowam/ch. dele­
gacja belgijska zgodzi się na ten plan. Barthou 
ośwaidczył,. że pr .̂yiąćrm się do wniosku jaspnra. 
Jaspar zaproponował' w-ygotow anie pisemnego wnio­
sku w tej spraw1* e. który to wnosek ma być prze­
dłożony do zbadania komiki rzeczoznawców*. Ne 
tern zakończono pcsieazcnię przeapotudniowe.

ODPOWIEDŹ BARTHOU NA NOTĘ CZICZFRINA-

KOMISJĄ ROZJEMCZA DLA DŁUGÓW ROSYJ SKICH.

GteAtia. “PAT.) O wczottejsizych rokowaniach w
sprareie komwji rozjemczej podają:

1. Mieszana komisja ma się skLdać z urzewodnL 
cząc-gn miaiKiwanego przez prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych i uwóch człon!-;ów, z których jeaen byłby 
wybrany prze/ właścicieli papierów rosyjskich, a drugi 
rnianowomy przez rząd sowiecki. Organ ten, któ.y bę­
dzie funkcjonował jako najwyższy trybunał będzie 
•wyposażony w pełnomocnictwa dla spraw moratorium 
t długów, dla ustalenia procentów j ich spłaty oraz 
zniżenia tub rekompensaty w naturze. Wszyscy posia­
dacze par^rów rbsyjslóch mają jednak prawo pora 
ramami tej kbmisii zawierać osobne układy z rządem 
rosyjskim.

2. Mięszar-y trybunał będzie miał dj sądzenia

sprawy, dotyczące własności prywatnej f  odszkodowań 
za KonfisKaty. Nie będzie J®tnial tylko jeden trybunał, 
lecz każde państwo będzie posiadało trybunał odrębny, 
przyczepi przewodniczący każdegtf trybunału ma b ić  
mianowany przez Stanji Zjednoczone.

Gemm. (PAT.) Sądownictwo rozjemcze, .wspom- 
riićine w m.tjrioriale, który będzie przestany delegacji 
rosyjskiej (art. 8)). zost ifc w następujący sposób unor- 
moyrane: W sprawacn ^oiyczących wła.mości prywa­
tnej będzie rozstrzygał nięszany trybunał rozjemczy, 
w sprawach zaś uregulowania kwestii moratorjnm i 
długów państwowych Rosji będzie utworzona miesza­
na komisja rozjemcze., której przewodniczącego zamua- 
nuje prezydent Stanów Zjednoczonych.

DYSKUSJA W  KOMISJI POLITYCZNEJ.

ODPOWIEDŹ FACTY NA PISMO CZICZERINA.

Genua. (PAT.) Prezydent konferencji genueń­
skiej de Lacta w oa.]x>wii‘adzii na ostatnie pismo Cza- 
czeriiiia wys.osowoł do mego list, w  którym o- 
świadcz:;.', że narady ostatnich dni' miały na celu 
sprecyzmiasre niektórych punktów. Dla ułan wierna 
w ymiany zdań prezydent Facta zapytuje Cziczerina,

1 zanim jeszcze odpowje na jego uwag}, które uważa 
, za nieuzasadnione czy wobec okoliczność, ż>e Czi- 

czerin byl o spornych naradach źle poir.formcwany, 
trwa on .tadai przy swoim zuntarzt rozesłania de­
legatom memoriału rosyjsioego.

OŚWIADCZENIE CZICZERINA.
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'Reformy skarbowe 
Wielkiego Sejmu.

—o-*~
•,1 ludzie i narody dochodź^ do wielkch 

rtJziel do znacznych wys>leń lub ofiar nie 
„rartownie, lecz stopniowo nabywając wpra. 
„w y".

Odrodzenie duJiowe narodu, które spowodowało 
rozumne oceijenie braków i wad w nasze] organizacj* 
państwowet i życiu ipołecznem, a co za tem idzit, 
Jeżenie do przeprowadzena zmian, usuwających te 
braki i wady rc*zpoczęło się niemal już od ponowy 

'XVIIi. wieku.
Na pierwszy plan wysuwa się prz> każdej usa- 

łowanej reformie pusty skarb Rzeczypospolitej, od któ 
iogu zapełnienia zależne były wszelkie inne reformy, 
*>rzedewsz> stkiem militarne dostosowan e Polski do 
warunków współczesnych, oparte na stworzenhi sta­
łej armji odpowiadając! swą liczebnością i uzbroję- 
n em arnijotu inr.jai mocarstw.

Jakże tu jednak można było myśleć o powiększa- 
• niu armji, jesh za Augusta III. dochody skarbu koron­
nego wynosiły zaledwie 5.85 milionów złp. a dochód 
Skarbu Korony [ Litwy razem dochodził do 8 miljonów. 
Prócz tego by i jeszcze i skarb królewski z dochodem 
około 7 mjjonów. Jednak równocześnie dochody sk^r 
bu we Fiancji wynusity w  połowię XVIII w. 335—379 
m Ijoaów iiwrów. w Austrii bilans krajów Marji Tere­
sy z r. 1770 wykazywał 90 milionów guldenów do­
chodów, a 83'A mil wydatków, w Rosji w r 1769 li­
czono dochody skarbu na 17 miljonów rubli, czyli 108 
milionów ąłp.

Budżet zatem państwa polskiego wyi.orf —  jak 
wykazuje Korzon w Dziejach wewnętrznych za Sta­
nisława Augusta — 1/75 część budżetu Francji,

Na korzyść Polski frzeba tu podkreślić posuniętą 
<to najdalszych granic decentralizację w organizacji 
nasze] administracji, przy której Skarb Rzpltcj zaspo­
kajaj tylko ogólno- państwowe wydatki, oraz zupehie 
•odmienny sysiem wynagradzali a urzędników którzy 
bezpośrednio Skarbu nie obciążali. Woeec tego trudno 
jest obliczyć, jakie ogółem ciężary pouos io społeczeń­
stwo, jakie śroaki miało do rozporządzenia w ogólnej 
ruinie caie osństwo.

Stosunek tych ciężarów już znacznie późn:cj, w 
czasie Sejmu czteroletniego oblicza Staszic na 20 proc. 
•czystego dochodu narodowego, za który w myśl ogól­
nie panującej w Polsce teo-rji fzyokraiów uznawano 
wyłącznie dochód z ziemi, podczas gdy w Austrii ,.clą­
cą 40 procent, we Francji według Taine‘a wykosiły 
podatki 53 prcc.

Dla uzupełnienia, jak da,eko w swym rozwoju po­
została Po.ska poza państwami Zachodu — dość po­
równać cy jiy  armji francuskiej, której koszta wyno­
siły orzeszło 160 miljonów złp., a która liczyła bea 
.marynarkj 282,000 ‘udzi —  i armję polską, teoretycznie 
oblicz iną na 24 000 ludzi, na którą wydatki mieszczą 
się już w 8 miljonach dochodów, Skarbu polskiego.

To też okres reform, zapoczątkowany jnż w r. 
1764 na Sejmie kanwokacyjnytn przez Czartoryskich, 
przedewszystkiem zaczyna się od „uporządkowania i 
zasilenia Skarbów Obojga Narodów".

Najważniejszą zdobyczą refoimj Czaitoryskch 
było wprowadzenie cła generalnego „począwszy od 
Najjaśniejszego króla, aż do ostatniego ocvwatela i 
kupca cuinscimąuę generis ac condrr'onis“ 1 złamanie 
przea to postanowieni? przywileju wolności podatko­
wej szlachty „świętości i nietykalności jej dóbr".

Udoskonalenie sposobu pobierania podatków' przez 
ten sam Sejm przeprowadzone miało i znaczenie prak 
tyczne, zwiększyło dochody Skarbu do 13 miljonów, 
a zatem przeszło podwójnie.

Po pierwszym rozbiorze ruch ku „naprawie Rze­
czypospolitej" staje się jeszcze żywszym.

Sejm w r. 1/74 przeprowadza druga reformę Po­

datkową, w której po raz pierwszy stworzono akcyzę 
tabaczną i wprowadzono opłaty stcmpluwt.

Jako zasadniczy postulat zjawia s:ę W opinji 
publicznej żądanie stworzenia 100.U00 armji. A jego 
zr całkowanie wymaga znacznego zwiększenia docho­
dów państwa.

W  literaturze i opmji społeczeństw szerzy się pro 
paganda w kierunku zwalczania „egoistycznych nało­
gów szlacheck eh". Coraz wyraźniej uświadamia so­
bie j społeczeństwo, i jego reprezentant i w  Sejmie 
Wielkim, że tylko witjk e ofiary, natychmiast riożone,

■ umoe-liwią wzmocnienie państwa. 1 ofiary te muszą 
być rozłożone sprawiedliwie, płacone prztz wszyst­
kich obywateli.

Staszic w  „Uwagach nad życiem Zamojsk ego" w 
jaskrawych barwach wykazuje konieczność reformy 
finansowej: „Ten naród, który dotychczas na niepła­
ceniu podatków swoją wolność zasadzał, niechaj myśH 
riz'siaj. że rodatk: są Źródłem ubóstwa lodzi, ale przy 
tem jedyąą obroną wolności Jego. Podatek i kredyt 
są to dwa prawa mocy potrzeby. Gdyby PGacy -ta 
Augusta II. zamiast rozpuszczania 60. t>slęcv wojaka, 
b.yh dla ;iB|r'zyman;a K'go złożyli ęodatk . dotychczas 
wolni j poważani żyliby".

A zwolennikom p rz y w  lejów szlach sckięfi przypo­
mina. „że teraz ani monarchia, ani arystokracja, ani 
demokracja, zgofa żaden kraj i żaaęn rząd tęgo przy­
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wileju niema aby pod nim obywatel żył bez pooatków. 
R ów ne jak w  despotyzmie, tak w najwolniejszej Rze­
czypospolitej dzisiaj trzeba oddać połow^. albo tr®y 
części dochodów, dla ocalenia czwartej"

A królowi i Rządowi daje przestrogę; „ le n  Rząd 
jest mała wador.iy, albo nieczynny, który teraz po- 
większeni-m porta«tów nie zabezp.ecza krajowi obrony"

To też w Sejmie już znaczna część posłów słu­
cha z uznaniem j zrozumieniem wołania Niemcewicza; 
„Odaaimy od sienie to systema — niech da drugi, 
aby ja «ie dał, dajmy wszyscy, a dajmy prędko".

Wiele czasu pośwęca — bodaj że najwięcej — w 
ciągu crierech lat obradowania Sejm W 'elki 'spiawom 
skarbowym, a uchwały jego, owlar.e nowym duchem 
ofiarności, spraw ediiw ości. dyktowane troską o  dobro 
państwa, wprowadzają gruntowną zmianę w całym 
systemie podatkowym w Polsce

Już pierwszy, uchwaiony wśród ogólnego zapału 
w styczniu 1789 nadzwyczajny podatek — „podwójne 
poclymnę protunkowe" stawia wyraźnie zastrzeżeń e, 
iż „ten podatek na dwory, me na rolwków jest nało. 
żonym".

Niemal na wyścigi. Litwa uchwala szereg nadżwy 
czajnych podatków, które w  sumie wynieść miały 1/3 
poaymntgo Korony', podczas kiedy' ^p.owincja W. Ks. 
Litewskiego wyrównywa tylko czwartą częścią pro­
wincjom koronnym".

uchwała p. dymnego była stwierdzeniem, że szła 
chta zrozumiana koniecs&ość i przyjęła obowiązek pon( 
szenia c ężarów państwowych.

A dalej, na podstawie obliczenia, ile kosztować bę­
dzie 100.000 armja, szukano nowych Źródeł stałych 
dochodów państw owych.

Z licznych projektów wprowadzono w  życie poo- 
wyższeii i opłaty o<J starostw na połąwę dochodu, n- 
chwalono podateK od urzędów — (za przywilej nada­
nia) — od arcybiskupstwa 1000 zł. czerw, oa wojet- 
wództw' i mtnisterjów 200 zł. czerw. Nadto biskup, 
musieli płacić jesżczt 50 Proc. od czteroletniej utraty,
0 Je nadane biskupstwo niosło więcej, jak 10.000 rocz- 
n e. Wolne od Opłat były Biskupstwa unickie.

Wprowadzono nadto mcłtopcj tabaczny, & aa wy- 
Kupnc, fabryk Prywatnych wyasygnowano 1 miijon zip., 
podatek skórowy, ipoyięks zenie czopowego od tnin- 
ków zagranicznych przeszło pięciokrotne, uchwalono 
sprzed:-ż dóbr ducbownych galicyjskich, zwrocor /eh 
przez Austrię przy regulacji granicy po Pierwszym 
lazbiorzc.

Najważniejsza 3ednak była ze względu na swój 
charakter. „Ofiara wieczy >ta obojga rewodów na woj­
sko" —  stały podatek nałożony na dochody stałe
1 pewne" —  z majątków ziemskich. Roaatek ten wy­
nosił przy dobrach ziemskich 10 pre- przy aucho- 
wnych 20 Prc. dociiodu.

Podstawi wymiaru 'ego podatku było weulng 
ustawy zeznanie złożone prze? stionę i poparte księ­
gami j rachunkami z lat trzech, oraz przysięgą. Aby 
przyspieszyć wprowadzenie w  życie ustawy, Sejm 
sam wyznaczył specjalnych komisarzy dla przemowa- 
dzęnja dochodzeń, które normalnie miały uskuteczniać 
wybierane komisje obywatelskie. K<smi*3rte d , peł­
niący funkcje bezpłatnie w niespełna pół n>ku zakoń­
czyli swe czynności i tej Podstawie ustalono, że 
„ofi-tra" przyniesie Skarbowi około 9 miljonów rocznie.

Ten pierwszy nowoczesny podatek utrzymał sję 
długo — p-zetrwał istnienie państwa, „a } do nieda­
wna" —  pisze Korzon w  wspotnnlancm wyżej dziele —  
„ipszcze po latach stu hyl on osią systematu poda 
tkowego w  Królestwie Polskem".

Drugim oodatkiean. wówczas mniejsze znaczenie 
mającym, o którym iednak prznnujmniej wspomnieć 
wypada, to poaatek od pUc ponad 10.000 rocznie wy­
noszących, za-początkpwaiife jjodatku osuoisto-docho- 
dowegc,, opierającego s’ę rńe na dochodzie z ziemi, lecz 
aa dodioazie z pracy. Było to poważne odchylenie 
od powszechnie wyznawanych zasad fizjokratów,

W  miarę tego. yrj; się ok używał o że ootychcza- 
son e źródła nie wystarczają, imał się Sejm i bardziej 
radyk-fnych środków, jak sprzedaż starostw, zajęcie 
dóbr biskupich w »m ;?r r  wrj-Zinaczorą Wskunom 
stałą - nfacę i uchwalanie jednorazowych dalszych o- 
fiar pcicdynczego podyinnego z Ulwy. i Małopolski 
i podwójnego z Wielkopolski.

Prócz tego płynęły obficie ofiary -ednostek na 
skarb, zwłaszcza po rozpoczęci1! wojny przez Rosję 1 
to ze w szwstkich sfer r>d magnatów' składających sre­
bra. do chłcwów , przynoszących w ofierze kawałki płó­
tna lnianego. $

Podnosiły się także w Sejmie projekty pożyczek 
73 gran 'cą. z ktć-rVch z powodzeniem  skorzystano.

Nie-.roziimfane i nieocenione pozostały rzucane w7 
f6rńj.ie zupełnie realnej myśli stworzenia banku bileto- 
w'ogo, wypuszczania asygnaf .karbowych i pieniędzy 
papierowych.

PrtfektT te częściowo awuero 7n|.!lz<yss»fc? w” 
czasie p^wstatiia kościuszkowskiego

Skutki uchwai Sr.imu zrtatezfy swój aWfet w cy- 
frach ogółu upływów do Skarbu Państw a, które^c 
obszar przez pierwszy rozbiór zmniejszył się o jedną 
trzecią.

Wpływy te, które r>o pierwszym rozbiorze wzro­
sły stoąmiowo do 16 miRonów złp., w  dwuledu 
1788—90 w-ynotszą już przeszło 99 milionów, czyi; pra­
wie 50 łniljonów rocznie, w dwu leci u 1790—92 docho­
dzą do 110 miljonów'. czyli 55 miljonów i ocznie.

W  porowman u do dochodów' innych fi^ńefw >y:r^  
pejs kich byłe w  Pcfsce jeszcze bardzo wie» do zro­
bienia.

U w zgłędaiwszy nawet mk-czeme kraju, spown. 
dowane K»ofedetac.ią Bare-ka i plądrowaniem kraju ■ 
przez "'onska obce w  czstne rozbioru stwierdzić trze 
ba że mogła Polska jeszcze płacić więc?. Dowód tego , 
d*ć. nam może choćby fakt. że w  roku 1823 Królestw'- 
Kongresowe, które obejmowało obszar jednej czwarte1 
Poiski z czasRy Sejmu Wielkiego, płaciło ipodatkńw 
69 miljonów' złp. —  co według cen żyta tsdpówtede 
51 miljonom z 1791 r.

Z -aczs e pcdmesiimę przez Stjm Wielki <J'chod?;: 
ule zezwoliły je dr aj? państwu na zrealizowanie za*B- 
cinice.e; myńli stworzenia i wyekwipowania żadnej do. 
dania odporu nieurzyjadewnn Polski 100-tysięcznej ar- 
mji.

Ale tem nie mnei przyznać trzeba, że Pdskr 
ówczesna płaciła na rzecz państwa chętnie, składała 
pa ołtarz-u dobra publicznego sym najceemjejszc mate­
rii Inie przywileje, że i w  ritn dziale żyd * państw7- 
wego zrobiła przez rdOTny Wielkiego Sejmu Ifrtk 
ogromny do nowożytny-ń wymogom oópPwiadając-egp 
zorganizowania skarbowej gospodarki.

Tego rrozuinienia- obowiązków obywatelskich, tej 
gotowości do ofiar wszystkich sranów i klas, jakiej’ 
dowody dały czasy Konstymcjl majowej, życzyćby 
muźrut szczerze i wępóiczcsnemu pokoleniu.

Dr. Stefan Uh na.

Obchód Konstytucji 
Trzeciego Maja,

1'raćycyyiym zwyczc-e-m Prologiem fmi. s''-zych 
nmczystosc. był wieczór .'czorajszy. który ir ó w co  
na Akademji w  salj raiijszcmiyi, jak j po ulicach riifflssta 
zgromadził Ijcznt fJumy publozności.

CAPSTFTAT: Mt’Z\'K

W,ec*o'em zebrąły się na placu sw. Ducha, cztery 
oruiest-ry wofskowe: 19 26 i 4C pp.. tudzież 14 p. tiL., 
a po odebraniu hym,ju ruszyć w  m.inaitych kierm- 
kacl:, wśród nieprzeliczonych tłumów.

Równocześnie ukazał się nadzwyczaj pięknie przy- 1 
strojony wóz kolej elektrycznej, przybrany w  gir landy 
z zieleni j oświetlony barwnenu lampami. Wiózł orkie­
strę tramwajową, której występ bardzo mile czyni1 
wrażenie i wywołał ogólne uznanie

Późnym wieczorem

ZAJAŚNIAŁ KOPF5C 

biłbym płomieniem ognia.

AKADEMlJA W  RA TUS7U,

Sala ratuszowa zapełniona do ostatniego miejsca. 
Pierwsze rzędy krzeseł zajęli ks arcyb- Bilczewskt, 
wol Grabowski, gen Jędrzejewski, gen. Haller, prez 
Czerwiński relcoro^ le Kaspr >w:'cz Huber i Markow­
ski, prezydium miasta, Hamerski, prez. Barwicz- j w  in. 
Akademję rozpoczęły prudukcje chórn „Ech*", które 
odśpiewaiło pod batuta P. Ringi a „Gaudę Mater", „W i- 
tai majowa jurrzemro" i Hymn Nowoydejskiego

Następnie powitany oklaskami prof. Ig, Chrzanów- 
sM z Krakowa w\'głosił piękny referatt nt. Konstytucja 
HI maja a poewa romantyczna. Szanowny .prelegent 
onicraj‘ąc się na dziełach romantyków od Mickiewicza ^  
do Ujejskiego, wykazywał zgodę ich i rozbieżność z *  
w-iekopomną Konstytucją, c^chodząc do konkluzji, że 
lednakowoż bez tego romantyzmu, który wydaT naj­
większych poetów —  ińe byłoby niepodległości — 
poeci cj kształcili dusze narodu, a lak Konsiytucja 
Pragnęła przebudowy państwa, tak oni pragnęli przebu­
dowy duszy narodu. Konstytucja rzuciku hasło jedności 
ziem polskich, oni jedności narodowej. Po prelekcji 
pmf. Clirtiszczewskiego, którego nagrodzono bimzą 
długo niemilknących okU-sków. orkiestra 19 Pp. ode­
grała okolicznościowy „Polonez" Granat a.

*1
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W  Istocie kąl ten udało się wymierzyć; otrzymana 
warto ić 0’ C52 znajduje _ się w zgodzie ze. znanemi 
wynikami, dolycrącenii rozmiarów rzeczywistych 
układu i jego odległości.

TaKie wypróbowanie metody w przypadku 
znanej odległości i  rozmiarów było koniecznym wa­
runkiem,, ażeby wyniku obzymywane w przypa­
dkach innych zasługiwały na zupełne zaufanie.

Drugą próbą zastosowania metody .było wy­
mierzeniu średnicy gwiazdy Betelgeuze, o której 
z rozmaitych powodów przypuszczać można było, 
ifc należy do kategorji s‘ońc oibrpymów. W  istocie 
wielkość kątową tej średnicy, która wynosi 0'\043, 
zdołano wymierzyć, i stąd też oez trudności można 
by‘0  obliczyć, że gwiazda ta jest słońcem, p zewyż- 
szającem rozmiarami nasze słońce 22 rr.iljony rszy, 
które zatem, umieszczone na'miejscu naszego słoń­
ca, wypełniałoby prawie całą przestrzeń aż do drogi 
piauety Marsa. Pamiętamy jaKą sensację sprawiła 
w adomość o tym wyru ku, ogłoszona w dziennikach.

Łatwo, sobie wyobrazić, jak olbrzymie pole ba­
dań stoi oty/orem dla interferometru Michelsona. 
W ostatniem sprawozdamu dyrektora ooserwatorium 
na górze Wilsona podane są wyniki badań, robio­
nych przed Pease’6, dotyczące średnic dwudziesta 
ki.ku gwiazd ora? odległości kątowych 80 podwój­
nych spektroskopowych. Dodajmy nawiasem, że 
metoda M:cheiscna jest tak czuła, iż pozwoli może 
stwierdzić i wymierzyć odchylenie promieni światła 
w polu grawitacyjnem planety Jowisza, które,, jak 
wiadomo, przewiduje teozja Einsteina. W  sprawo­
zdaniu dyrektora obserwatorium na Mount W lson 
za rok ubiegły jest powiedziane, że przygotowania 
celem zasrosowama metody interferencyjnej do 
wspomnianego celu są już w toku.

■oi-OWO POLSKIE" nr. 95 z dnia 4 maja 1922

Nauka i sztuka.
* Z^Uńskj jpaceusz Dr. 1. Ilermes Trtsmęgi stos, Sta. 

dłuni z  cyKiu: Współzawodnicy chrześcijaństwa, Za­
mość. Zygmunt Pom irański i Spóik3. tłocznia W i  La 
żarskiego w  Warszawę, i 920, 8, sir. 4 ult. j 89. Toż: 
W j danie drugie niezmienione. J. w. 1921. 8, str. 2 
uJb i 89. 2. Chrzęść iaustwo starożytne a filozofia 
rzymska. Szidc z cykla „ Współzawodnicy chrześci­
jaństwa1*. Zamość, Z. pomirański i Spółka, tłocznia 
Wł. Łozińskiego we Lwowie 1921, 16, str. 32,

W  dibzytr. 'ciągu podjętego przez księgarnię Z. 
Pomarailsloego i Sr. w  Zamościu Wydawnictwa prac 
prof. Tadeusza Zielińskiego- jednego z najwybtniej. 
szych filologow klasycznych nie tylko w  Polsce, ale 
wpgóle w Europie, pojawi!y ,s‘ę dwa studja, wymian o- 
ne w tj tule, oba stanowiące części wielkiej pracy au­
tora: „Współzawodnicy chrześcijaństwa*. W  pierw­
szym studjum odmiennie od Reirzensteina podstaw ia 
Zieliński rozwój i istotę herrnetyrmu (kultu Hermesa), 
podczas kiedy uczony niemiecki wyprowadził herme- 
Wzm z Egiptu. wykazuje autor na podstawie bjrstrej 
interpretacji źródeł, że zaj odów hermetyzmu należy 
szukać w Arkadii, ojczyźnie Hermesa Z biegiem ude­
ków kult Hermesa rozszerzył się po całej Grecf. sta­
nowiąc część składową rejigjj narodowej. Przeniósłszy 
się później do Egiptu, uzyskuje hermety m  domosLść 11 
wszechswatowa. zetknąwszy7 się bowiem z religją 
staro-egipską. i żvdcwską . staje » ę  niebrizoecznym

5

współ*awodn’k'em chrze s o  i aństwa. Jako prorok yełig# 
hermetucrriej zyskuje Hermes przydomek Hermes 
Tnsmegistos (TrzykrcćwiełkO. Następstwem nofocze- 
wj pierwiastków greckich z egipskięmi br/i po<b ał 
hermetyzmu na wyższv  i niższy liermetyzm wyższy, 
iako systemat w edzy religijnej, pozostał w  isicw« 
greck:m, z pewnemi zewnętrznemi naleciałościami 
greckiemi i i stał ś ?  współzawodnikom chrzęści'jań- 
stway hermetyzm niższą.7 chociaż wchłonął w siebie 
pi 6- wisstk: obce, m. L gieckie, *zachouai' cechę za 
sadróczą egipskiego Kultu i w a załączenie g-ównie ja­
ko systeuiat praktyk magicznych. Nepn wodzenie her­
metyzmu w kierunku wewnętrznego rozwoiu i satnon 
spraw edliwienia stało się także przyczyną iego niepo­
wodzeń a w walce z idea chrześcijańska Traktaty her 
metyozne, głoszące naunę o trójcy7 hermetycznej, tak 
poaobnej do chrześcijańskiej, zachowały się jednak 
nawet wówczas, kiedy sam hermetyzm od dawna zagi­
na. Później jeszcze raz w  czasach Odrodzema urar 
twychwstała na krótko nauka Hermesa Trzwkroć- 
wielkiego.

W  drugm szkicu zajmuje się auior wpływem  fi­
lozofii Cyceron^ ma chrześc-jaństwo. rozróżniając ^  
nim trzy fazy: stapiania się etyki rzymskiej z cłuześc' 
jańska, wyodrębniania j ponownego siąp ania się, cyce 
ronizrau z cnrześcuaństwern. Najciekawszą jest faza 
druga. Ijiedy to z jednej strony św. Augustyn w  imię. 
muk; Chrystusowej usunął z niej ińe dajjce się z  nią 
pogodzić zasady7 moralności pogańskiej, z drugiej zfnów 
Pełagjusz przyjął tezy ety7ki -starożytnej rzymśkidfj nie 
mai w  cały m ich zakresie. Jakkolw ek kościół chrze­
ścijański Odniósł w  Sporze z Pelagjuszem zwycięstwo, 
ogłaszając pdagiauizm jako nerezję, w  praktyce je­
dnak t  zw. półpeiagjanizm przyjął się zarówno w  
Koścele zacnoamm jak i wschodnim, ti pojedianie 
filozofji starożytnej, a zwłaszcza rzymskiej z cr rze* 
śdjaństwerri. h.

W  nowem wydaa u pojawiła się także powieść z 
dawnych czasów W ładysława f.osińskiego.

* Oko Proroka czyli ffanusz Bystry 1 jego przygody 
(W e Lwov.de, Nakładem Macierzy Polskiej, 1922, 8. 
str. 321), rzecz bardzo chętnie czytywana przez mło­
dych czytelników, ciesząca się zasłużoną wziętośdj^ 
ra pc raz przedrukowywana. '

W  drugiem wydaniu pojawiła się rzecz A. Grzy­
mały’ Siedleckiego; Galerja moich bliźnich. Wawele { 
fraszki. (Wafszawa, nakł. Gebethnera i Wolfta, 1922, 
str. 271). z3Wie«ająca obok rzeczy znanych z pierwsze-' 
go wydania jeszcze doskonałą humoreskę, napisaną w: 
r. 1920: „O teni, jak zmuszany hyłem kraść owies ze 
starszym żołnierzem Bołigłov--ą“ . Nowele Siedleckie­
go, przemawiające do czyieinika doskonalą psycholo­
gią wprowadzonych postaci jakoteż inwencją pomy­
słów ćliszjfy  się znaczną poczyt.noscia wśród czytel­
ników, których tez z pewnością nie zabraknie nowemu 
wydanu. v. n- :

’ Zapisujcie się
do

j t o z w o j r
      — ~— !

PROF DR. M  ERNST,

^Stronomja w innych 
krajach

 0—
Pośród układów słońc, fizycznie ze sobą zwią­

zanych, ciekawą bardzo kategoiję stanowią t, zw. 
układy spektroskopowe. Słońca, z których ukłudy te 
się składają, znajdują się tak blisko siebie, iż wobec 
olbrzym ch, dzielących je od nas odległości, dla 
obserwatora ziemskiego zlewają się w jeden punkt 
iświsdny, kt irego nawet najpotężniejsze dzisiejsze 
lunety rozs: czepić nie mogą.

Tajemnicę tę, ze w punkcie tym zlewają ssę 
ctwe słońca, krążące dokoła siebie, wraz z ich or­
bitą, zdradza nam spektroskop, widmo bow!em tego 
ounktu sktada się z dwóch widm, które wzajemnie 
się nakrywają. Podwójność tegę widma ujawnia 
się w ten sposób, iż oba widma przesuwają się 
-względem siebie odpow:eanio do ruchów obu 

lońc w układzie, zgodnie z zasadą Dopplera, co 
■•.wnika z perjodycznego przesuwania się ich prąż­
ków. Wielka ilość układów tego rodzaju znanych 
już i Cu raz nowych odkrywanych stanowi rozległe 
pole badan astrofizycznych.

Z menów linij widmowych obliczyć można 
.urtaH r rozmiary zakreślanych orbit. Gdyby więc 
było rzeczą możliwą wyznaczyć też kąt, Dod któ­
rym odległość wzajemna gwiazd układu spektrosko­
powego widzialna jest z ziemi, to także i odległość 
tych układów od ziemi możnaby obliczyć. Posuną- 
łoDy to w wysokim stopniu naprzód zagadnienie 
paralaksy gwiazd, mające w badaniach budowy 
świata tak doniosłe znaczenie.

Chociaż wobec zlewania się tych słońc w jeden 
punkt kąt powyższy praktycznie redukuje się do zera, 
w rzeczywistości posiada on wartość skończoną, ale 
nadzwyczaj małą. Już Fizeau w r 1868 zwrócił uwagę 
na możność zużytkowania do mierzenia bardzo ma­
łych kątów zjawiska interferencji, a w r. 1891 prof. 
Mirheison opracował tę kwestję teoretycznie i podat 
metodę mierzenia opartą na tern zjawisku, która w za­
stosowaniu do pomiaru prędkości światła dała pod 
wzglęaem dokładności wyniki n.ezrownane. Jednakże 
możność zastosowania tej metody, gdy chodzi 

- o  bardzo małe kąty zależy w wysokim stopniu od 
wielkości objekiywy lunety. Nadzieja, że przez z&- 

■ stosowanie metody interwencyjnej do mierzen.a 
• odległości kątowej gwiazd podwójnych spektrosko­
powych uzyskane byc mogą wyniki dodatnie, stała 
się uzasadnioną dopiero wtedy, gdy ustawiony zo­
stał wspomniany wyżej wielki teleskop Hookera na 
górze Wilsona. Michelson skonstmował specjalny do 
tego celu przyrząd interferometr, ktorego zastoso­
wanie zmniejsza XSf znacznym stopniu rozmiary 
obiektywy, potrzebne do wyznaczenia bardzo ma­
łego kąta. („dawszy się na górę Wilsona, zastoso­
wał on swój przyrząd przedewszystkicm do gwiazdy 
spektrospowej podwójnej Capelli (Kozy). Odległość 
stosunkowo niewielka tej gwiazdy od ziem*, bo, 
według dotychczasowych określeń jej paralaksy, wy­
nosząca tylko około 60 lat światła, i znaczna sto­
sunkowo odległość wzajemna słońc, tworzących ten 
układ, mało co  mniejsza, aniżeli odległość ziemi od 
słońca, wskazywały, że wartość kata, który miał być 
wymierzony, powinnaby być stosunkowo znaczna.

WACI, A W FIL OCHCWSKL 65)

Z N A  K
POWIEŚĆ.

(Ciąg aaiszy.*
0  Matko Miłosierna, taką gorączkę^. — za­

piła s7ę bwaśn-i skarga GoUaia. —  O, święty Kacprze 
żeby tego Frankowskiego

Prószka rozglądał się v’okót, poszukując współ­
czu ła  j zasteocy.

| —  Chłopcy! Temu, kto za. tnnif dziś pójdzie, obie
I cuję odbyć trzy dyżury z rzędu. T firę  jabłek po po- 
wrodfi do kraju—

| Nieruchome dała milczały 'Wyraziście.
I — Tak m ę bol.„,

Goliat jękmgł i ciężko podniósł się z deskg 
! — Czyście nie widzieli gd? e Orczewskiego? —
Ijrytaf adWaiit. żłobiąc wzrokiem przerzedzona jłiż 
lymnicę. — Mam dla niego deneszę.

Feliks mach halnie wysuną! się ze swej kryjówki. 
f -  Z n ó w  — szepnął do siebie, pełen niechęci do 

tego., który go z bezruchu śmiał wytrącić.
Przezwc ciężył ucisk niemocy j ze rw a  f papierową , 

pierczaikę.
— „W  cieplarń* na Karpówcc fijołki za’cwitłv o 

tydzień wcześniej, niż w  toku zeszłym. Dr-bra, miia 
wr/Sżba na przyszłość. Żelazna trumna mus*:, zostać na 

, dnię. W  piątek uroczyste nabożeństwo żałobne w |<roa 
sziacie. Proszę postarać się o urion i przyjechać w- sou 
hotę. Czekamy. Zina, P ica * .

W świetie otrzeźwienia ocknął się zbudzonj’ gad 
rajeiTOcy.

Q— F!rósrka_.
Orczewski naiiawiał głos na ton swobodny i ja­

sny. patrzac oparcie w łeżaca za drz mami wrzesnanoc

—  Prószka„, c koro jesteście chorzy, tu ja chę­
tnie... Q

Czenvo®a Gnja zdarzeń iuż nieun imśimych łamała 
ssę u sanej r odstawy ,̂

■ '  21. '

Dżdżysza nt>c grubym ^ afam, legła na rozmo­
kłej ziemi

Ciężkie warstwy wlgwtnego pou/tetrra nie ode­
rwały się najlżejszem tchnieniem wiatru. Głosy i dźwię 
ki chwytane w mokre bfcmtj mg er, natychnsrssi to- 
pniały bez echa Była pustka zimna i czarno, jak aa 
dnie otchłani milczenia. W  czarnej gęstnie, jakby za­
stygło wszystko — nawet czas i przestrzeń,

Feliks wolno posuwaf się wąskim i kre.tym kury- 
tarzem w isygzak-Jch drutów i przeg-ód. Wrażenie 
zgiełku w czaszce z  lakiem op7iszczał podziemne łe»- 
gow ska brygady, przeszło, w ciszę nieżywa, gdy 
wzdęty grzbiet okopu szybko za plecami rozt.aiał w  
wodirstej ciemni.

W  Oczewsk.ego jfrfisria u°o istnienie jego rozpir 
szczając w sw'ej zachłannej mase. On sam staf się 
jeno cząstką tej nocy i milczenia późnej jesieni

Jeszcze raz. już nie słysząc własnych s łó w , bez­
dusznie powtórzył zadany sobie przed samem wyjściem 
krótką, stylem telegraf cznym w pamiec- zapisana 
lekcję.

— Będzie strumień, przejdziesz w brod, tim już 
oiropy ich , oddasz- karabin, powiesz* Polak, ottf Po­
laków wolności me pozbaw ają.

Szedł z bezmyślna pewnością automatu, nawet 
gruntu nogami me badając. Wola wytknęła kierunek, 
a potem zamarła przezorne, by męką rozterek me U- 
trudn*ać pochodu. Szedł więc — manekin z zamknię- 
temj cezami, pchany inercją postanow*en. Był łto już 
tylko "yrziic^uacy nogam, spłor mieśn» i kości Sztyu

vtio osadzona głowa me drgnęła. Zwisając^' z -ramie­
nia karabin kołysat się w  takt rudióvr autamaiu.',

Pizepadła też czerwona linijka z  ekranu przcznat, 
czeń. To, co s ę  miało stać, już słę staje —  b.eg wy- 
padków pędził tunelem, wykruszonym przez lobactw" 
majaczeń: swoich ! obcych.

Ale w* pewnej chwili rytmiczny marsz żywej ma­
szyny powstrzymała rufcoczekiwana przeszkoda.

Maok wewnętrzny oświetlając kaganKem ospaie 
budzonej świadomości. Oczewski ostrożnie wycią- 
gnął ręce. Muśnięcie ostrego włosia wyraźne -jkłólo 
końce biednych palców,

— Kto?
Mokry kłąb lekko od dotknięcia rozkołysany 

me opowiadał,
—  Km?
Orczewski, n'eczuPmJ kolarami oparty o  tniękld 

kształt szeroko otwierał oczy, jak chory po  chloro- 
lomne odzyskujący w-fadze umysłu.

— Kto tu? —  spytał ją) raz trzeci.
Dłonie szukały zarysów milczącej bryły, Szorstka 

wilgoć — pewnie szynel. Później chłodna kula tak, 
to głowa bez czapki i twarz wąsata.

—  Wrona! — za wołał cicł)o, ulegając mew.? 
nrzeczuś.

U nóg swych miał nieruchomo na z-em, siedzące 
ciało. Plecy zgięte, głowa bezsilnie łożona na kola’- 
nach, spojonych ramion obręczą

—  Co wam jest Wrona? Gdzie wasz iarabin? 
Czemu zesziiście z postciunku?

W  słocie słychać było jedynie c ężki świszczący 
oddech. Oddech człowieka, _ sobą samym walczące­
go resztkami sił. \

—  Idziecie tam , orawda?
Kabłąk pleców zatrząsł Sie bezradnie. Coraz gło­

śniej giało w piersiach — jaliby płaczu nocząUk.
C. d, n.
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3 jpajs.
TE£TR WIELKI-

W środę 3 maja o  g. 3'30 u rocz.ste  przedstawienie 
z powodu rorznicy 3 maja „K ościuszko pod Racławicami" 

L- g. 7'30 „Fan Golahąb".
YV czwartek 4 maja o  g. 7 30 „W :eina kochanka".

TEATR NOWOŚCI.

— /(,Paa Geldhab” . świetna, nigdy nie starzejąca 
się sztuka Fredry odegrana zostanie w  środę w 
Teatrze Wielkim z nieocenionym Frenklem w tytu­
łowej roli. Znakomity nasz gość stwarza kapitalną 
j-o.tać, pojmując ją zupełnie ja.aczej niz to się dzia­
ły dotąd. Mianowicie przed Frenklem wszyscy po­
stać tę uważali zia żyda on zaś udowodnił. _ że to 
jest Niemiec i w  ten sposób świetną swą rolę przo-

1" prowadza. Sztukę reżyseruje dyr. Czarnowski. Głó- 
|| wne role obok Frenkla grają pp. KJłmomowiczówna, 

Konarski, Szkudelski. Bystrzyński i Larewicz.
— Na ogólne żądanie „Ich czworo”  Zapolskiej 

dane będzie w Teatrze Matym w środę i w piątek 
W sztuce tej reżyserowanej przez dyr. Czarnow­
skiego daią prawdziwym koncert gry aktorskiej pp.

Bil: ń Tm a- C za rno ws k a, Kwiatkiewiczowa, Czarnow­
ski i Orzechowski. Naistępnie sztuka ta zejdzie’ już z 
repertuaru.
. — Komendal hv. żeńskiego hufca harcerskiego za­
wiadamia. że dnia 3-go mają o godz- 3 popof, odbę 
dzie się lia blorgach Perserutówki (za parkiem Żela­
znej Wody), uroczystość przyrzeczenia harcersk:cgo.

—  Trzeci Maja. Sokół II. wzywa członków do 
udziału w obchodzie. Punkt zborny w gmachu So­
koła II. o g. 8.30 rano-

Akad. Kolo Tow. Szkolą ludowej we Lwowie 
wzywa wszystkich kolegów i koleżanki. do udziału 
w Obchodzie. Zbiórka pod nowym gmachem Uni­
wersytetu w środę 3-go maja o g. 9 rano-

Związek Obrońców" Lwowa z listopada 1918 r. 
wzywa członków do udziału w uroczystość'ach — 
Punkt sborjfy plac Smolki godz. 9-ta rano.

Dnia 7 bm. o g. 5-30 popoł. urządza O. N. f> w 
■gmachu Politechniki lwowskiej Uroczysty Otfchóti 
Konstytucji 3 Maja.

Oświetlenie Kopca Unji Lubelskiej z inicjatywy 
komitetu 3 Maja urządzi o g 9 w,iecz. 2- maja Okr. 
Zakład uzbrojenia W. P. Wy konaniem zajmie sję pi­
rotechnik Jan Kozłowski.

— Nowa placówka kultury artystycznej prĄbywa 
naszemu miastu Oto szkole dramatycznej, pozostają" 
cej pod kierownictwem dyr. Frączkowskiego, udało 
się pozyskać nową siłę pedagog czną w osobie p. Bar­
bary Wolskiej, która przez dwa lata wchodź |a w sktąd 
grona pedagogów sławnej w  Europie szkoły '(„Studio") 
przy teatrze Stanisławskiego w Moskwie. P Wolsko 
w sposób samodL Iny dostosowywa metody (zadory 
Duncan i Daicroze'go do wymogów scenicznych j ki* 
nowych, kładąc szczególny nacisk na plastykę ru 
chów. mimiki i gestu. Artystka ra zjeżdża w tych 
dn ach do Lwowa z Warszawy i rozpoczn ę lekcje I-go 
maja. Zapowiedź ta wzbudzi zapewne w kołach arty­
stycznych naszego miasta, duże zainteresowanie

— Spirytyzm, medjimiirtn. mo(apsvchizm współ­
czesny. Odczyt dr. Bóttchera odbę (We sję na  Poli­
technice u sali II. matem, (narter, na lewo), stera­
niem Akad. Kola Przyjaciół Pomorza. Bilety po 
700 J 00 i 50 mk. (akad.) wcześniej do nabycia u 
W P . Pawłowskiego', ul. Akademicka 16. Dochód na 
polskie gimnazjum w Gdańsku.

— Koledzy afciturjcnci V- glinu. we Lwowie z r. 
1912 podadzą swe adresy celem urządzenia zjazdu 
w czerwcu br. Za komitet■■ B. Dziedzic prof. gimn 
Lwów. ul. Marka 7, II p. 1875

—  Walne zgromadzenie S o k o ła  II. odbyło s:ę w 
sobotę dnia 39 kwietna br. W  zagajeniu podniósł 
przewodniczący szereg najważniejszych spraw za­
łatwionych przez wydział w itb. roku. jako to: zu­
pełną spłato długów, tamujących rozwój Towarzy­
stwa. oraz podpisanie, kontraktu z gminą m. Lwowa, 
mocą którego Towarzystwo uzyskało część gróde­
ckiego gruntu pocmentarnego pod boisko, udztolajac 
następnie wydzLłowi z czynności za r. 1921 jedno­
myślnie absolutorium. Ożywiona dyskusja to czy ła  
się nad sprawą uzupełnienia wychowania fizycznego 
młodzieży. Po dokonaniu uzupełniających wybo­
rów do wydziału zamknął przewodniczący zgroma­
dzone wezwaniem do wzięcia udziału w pracach 
przygotowawczych do zlotu, odbyć się mającego we 
Lwowie w czerwcu br.

— Ludność powiatu lwowskiego, opracował na pod­
stawie ostatniego spisu Dr. Marceli Prószyński w ost. 
„Przewodniku Orgapizacyj Nar" za kWecień, a mo­
nografia ta obejmuje wzrost wedmg wyznań, stosun­
ki w mosteczkach powiatu, we w siacli otaczających 
sanro miasto i wylcz-a najsilniejsze skupienia polskie, 
omawiając przyrost Polaków w pov ede.

TEATR MAŁY.
We śro.ię 3 maja o  g. 7'30 „Ich czw oro '
V, e czwartek 4 maja o  g. 7'30 ŁŁKontrolor wagonów

sypialnych".

W środę 3 rraia czwartek, piątek i sobota o g, 730
„Szał mieści".

FPOLLO. „ZAKAZANY OWOC" dramat z Ledą
v owi (Loui Neuman)

—  Kursa naukowe dla farmaceutów urządzane przez 
szereg lat przez Izbę aptekarską otwarte zostały przed 
kliku dniami we Lwowie. Kierownictwo kursu spoczy­
wa w rękach p. Dr. Poratyńskiego, wykładają pp.:

< Mag. Jezierski i Mag. Topolnicki. Kurs obecny jest 
18-tym z rzędu; korzysta z niego w dwóch oddziaUch 
77 słuchaczy ze Lwowa i z miast prowincjonalnych

— Akademicki Komitet Przyjęcia Młodzieży Bel- 
gijskioj wre Lwowie składa serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy w  jakikolwiek sposób przy­
czynili się do uświetnienia pobytu miłych i sympaty­
cznych gości w e Lwowie. ' *

— Podziękowanie. Na cele Czytelni Akademickiej 
złożyli: JWP. Tadeusz Cieński 50.000 Mp.; Dr Ale­
ksander Skarbek 10.600 Mp.; Frof. Dr. Stanisław 
Starzyński .̂000 Mp. za co szlachetnym ofiaro­
dawcom składa gorące podziękowanie Prezydjum 
Czytelni Akademickiej.

— Raut wiosenny. Dnia ó maja br. odbędzie się pod 
protektoratem JWP. Rektora M. T. Hubera, Gen. W. 
Jędrzejewskiego, Prof. Fiedlera \ Wojewody Grąbow- 
sk ego „Raut wiosenny", urządzony staran'tm Kola 
Mechaników Pop techniki lwowskiej w salach Kasyna 
miejskiego. Zgłoszenia przyjmuje sę  od 6—7 wieczór 
w  Kasynie mejskiem, w dzień rautu od ]1—1, inaa 
30 kw einia od 12—2 w południa

Zosia mała
Baruzo za mąż pójść by chciał- 
A że dziś orzeinysłu era 
Chce na męża inżyniera.

Biedną była Zos'a mała 
Bowiem jeszcze n:e poznaU 
Inżyniera tego, który 
Mógłby puścić się w konkury.

Na to jedna tylko rada.
Że na rąucie b jć  wypada 
Mechaników*), fam me dziecię 
Znajdziesz inęża przy bufecie.

— Podwieczorek Tatrzański w  Renessurse urządzo­
ny staraniem Karpackiego Towarzystwa Narciarzy i 
cddz. lv.. Towarzystwa Tatrzańskiego, Odbędzie się w 
niedzielę dna 7 maja. Ruchliwy komitet przygotowuje 
wicie przyjemności i tr.;łych niespodzianek, a to loterię 
fantową, licytację amerykańską, koło szczęścia. Pocztę 
itp. Główną atrakcją podwieczorku będzie część we- 
kalno-hnmorystyczna Łaskawy s>yój współudział ebto- 
cah WP. St. Orkan j WP. Bronowski, którzy znani 
są szerszej publiczności ze swych wesołych piosnek 
i humoru. Początek o godzinie 5 popołudniu. Dochód 
przeznaczony na budowę zniszczonych przez woinę 
schronisk w górach

— Podwyżka opłaty listów zagranicznych weszła 
w  życie dnia 1 maja br. Według nowej taryfy nale­
ży opłacać listy zwyczajne do w igj 20 gr. do Cze­
chosłowacji 40 mk., do innych krajów 50 mk., zaś 
asa? każde dalsze 20 gr. do wszystkich krajów- 25 mk.(1 
kartki pocztowe do Czechosłowacji 25 mk.. do in­
nych krajów 30 mk., druki, czasopisma, próbki to­
warów i papiery handlowe zą każd.e 50 gr. 10 mk-, 
najmniej jednak za próbki 20 ink., za papiery han­
dlowe 60 mk.. czasopisma opłacone ryczałtem i dru­
ki dla ooemmriych podlegają w obrocie z Czecho­
słowacją taryfie wewnętrznej, polecenie wszelkie­

go rodzaju przesyłek listowych 50 mk.; doręczenie 
ekspresowe 300 mk. reklamacja 190 mk. W  obro 
cie z obszarem w olnego m, Gdańska obowiązują ta­
ryfy wewnętrzne.

— Kobiety przeciw grze hazardów ej. Zjednocze­
nie Polskich Chrzęść. Tow. kobiecych postanowiło 
przyłączyć s;ę do protestów, fóre się już w Pol­
sce podn osły przeciw grze' hazardy wej w  Sopotach. 
Niechaj te wszystkie głosy powstaną jakoby wat 
broniący' dostępu tam. gdzie '/Men Poląk znaleźć 
się nic powinien- W chwili gdy Ojczyzna sfę budu­
je, gdy rąk cio pracy brak. ci co się dorobi5 na woj­
nie. i dłmrwjają pracy na cele konieczne natauyest 
znajdują się w  domu gry, nasz pieniądz służy do 
odbudowania miast nie naszych. U nas brak środków 
hiumaimtamych na celu humanitarne, a tam' pient^ 
dze płyną jak woda. Dla kogo? Dla wrogów na­
szych. Czy nie możnabv skierować tego prądu 
złota do kraju, na jego potrzeby? Niech publiczna 
opinja silną swą solidarnością otworzy oczy tym 
lekkomyślnym —  niech ludzi złej woli powstrzyma 
przez to. że będą umieszczeni na czarnej liście — 
napiętnowani pa zez naród, tak, jak my ich piętnuje­
my jednogłośnie bo tego życie narodu wymaga.

— Wynik kcnknrsu. P. M. S. Sąd konkursowy, zło 
żony z pp.. YV. Budzyńskiego, Zuz. Dębckiego, J. Ko­
tarbińskiego, St. Krzywoszewskiego, J. Lorer+owjcza, 
St. M'Rszewskiego, Wf. Rabsk ego, J, Sliwjckiego, Ks, 
AL Trepkowskiego. J. SwieżyńsŁcgo j Dr. K. Korpr- 
skiegf na ostatnm posiedzeniu w dniu 28 kwietnia 1922 
uznał, ii żaden z 20 utworów scenicznie!'., nadesłanych 
na konkurs, ogłoszony przez Zarząd Główny Polskiej 
Macierzy Szkolnej w maju 1921 r., nie nadaje się d« 
nagrody lub wyróżn enia.

— Zjazd Kongregacji Dzieci .Marii Zakładu SS. Na­
zaretanek we Lwowie odbędzie się 7 maja hr.

— f  Dr. Antoni Pendiuk, adw. kraj. w Rudkach, 
zmarł, przeżywszy lat 36. Dr. Pcndhik był zasłużo­
nym działaczem społecznym w każdej akcji publi­
cznej w powiecie rudeckun brał czynny i wybitny

uclzrai Przc-z dłuższy czas prezes „Sokoła" ł „C zy­
telń UŁCszczuńskiej” , uo końca życ’a wiemy zw o­
lennik kierunku d e r n ok r a ty czn o-ne.rodow ego i
przewód. Koła Związku ludow.-narod., był duszą 
wszelkich poczynań ideowych i organizacji społecz­
nych. Bardzo ijopularny i ogólne łubiany był zmar­
ły dla sw ich z^let i pracy szanowany przez wszyst- 
kicli, nawet przeciwników politycznych. Cześć Jego 
pamięci.

— Spłoszeni złodzieje. Wczorajszej nocy włamali 
sję złodzieje do Związku Kółek rolniczych przy ul. 
Mickiewicza. Zauważano ich obecność .i zawezwa­
no telefonicznie policję Sprawcy zb:eglj, nic wyrzą­
dzając żudnei szkody-

—  Feralny dzień, W  dniu wczorajszym złodzieje 
kieszonkowi zawzięcie operowali gości tr-urtwnio- 
wych. 1 tak Wasylowi Scredzie skradli w wozie 
tramwajowym LD. kwotę i50 dolarcw i 20 000 mk 
Abrahamowi Hornsteinowi w wozie KD 8.30 dolarów 
i 50.000 ,nk., wreszcie Adolf Sonnenklar z HusUty- 
na utracił na rzecz kieszonkowego operator?- 5000 
mk i czek na 52 dolar.

— Nowa ofiara sprytnego oszusta. Policję tutirjsm 
ZŁjm uje od wczorajszego dn a nowa afera sprytnego 
oszusta, owego kaprala Florusa, fałszywego kapitariJ, 
który przed trzema tygodniami aresztował rourinę Ei- 
se-obergów. Na policS zgłoś ła s*ę b. sanitarjuszka szp 
tala w  Bochni, Kon^tandukówna l zeznała, że w  pocią­
gu z Bocłir' do Kołomyj Florus aresztował ą  pod za­
rzutem szpiegostwa a zezwoli na dalszą drogę li tylko 
pod warunkiem, że zatrzym a jej walizy i kufiy. Kon­
stanc ukówna zgodziła się na propozycję „kapitana 
który zamieszkał w notelu Podolskim i wszystko wy- 
sprzedał. Konstanciukówna dowiedziawszy s'ę o areszir. 
w a n  u Florusa, przybyła do Lwowa w  zamiarze od­
zyskania swych rzeczy przy pomocy policji.

— Napad w rzeźni. Na majstra masarskiego, Vi Udy- 
sława Pu-yńskiego, napadli onegdaj w  rzeźni dwaj n:e* 
zna u napastnicy, z których jeden zatlal mu w głowę 
ciężką ranę gwoździem, służącym da przyiwierdzłitia 
szyn kolejowycn. Gdy Pużyński zerwał się z ziem i 
począł uciekać, napastnik ów ranił go po raz wtóry 
owym gwoździem tak s lnie, że Pużyński sfrarj orzy 
tomność. Ciężko rannego zaniesiono do apteki na Zol- 
kiewskiem, gdze mu rany zaopatrzono, Śledztwo w 
foku.

ZE ŚWIATA.

pogoni za ukochaną.
Dzienniki amerykańskie rozpisują się niezwykle 

szeroko o prawdziwie oryginalnym sposobie wyboru 
męża, czego z iście ameryKatiską fantazją dokonała 
córka miijonera Edyta Carię-r, mająca b-rdzo wielu) 
wielbicieli,.

Każdemu z nich zwierzała sie w  sekrecie z za­
miaru tajemniczego zniknięcia wśród takich wanm.- 
kóv', iż nikt me będzię w  stanie jej dogonić.

Z wielkiego za&rępu adoratorów znalazło sję &ż 
Siedmiu którąrn udało się zgłębić tajemnicę zami-ru 
bogdanki. Bo czagó-z nie jest w stanie dokazać £ ;h» 
szczerego uczucia?

Stwierdzili wiec że w  dniu 7 nra.-pa o gotfe. 10̂  
iano ucieknie ana aeroplanem na zachód.

W  oznaczonym czasie uriósł się nau Nowym Or­
leanem jeden aeroplan z parnią E. i uleciał wf kierun'm 
zachodinim, a tu nagle z okolicznych pól wzniosło się 
siedm dalszych w  ślad za nim, starając się go dogonić.

A że pościg wobec niezwykłej chyżhści oerapla- 
mi milionerki był wielce utrudniony, więc sześć aero­
planów pozostało w tyle. Jeden tylko dotrzymując 
biegu wyładował równocześnie z piękną Fd:- tą, która 
ku wielkiej swej radości spostrzegła, że jest to wła­
śnie pan Rudolf ze' wszystkich ubiegających się o jej 
względy — przez nią najbardziej ulubiony.

Okazało się, że miejsce wylądowali- należy do
jei krewnego, którego Fdvta 'eazcze w  przc.dędn'? 
wyprawy o przyjezdzie z narzeczom m uprzedz,la. wie­
dząc o pościgu, jaki gotują jej w ;e!'r? ciele i postanowi 
wszy, że otizyma jej rękę najdzielniejszy z najlfek!- 
nięiozych.

Edyta twierdzi, iż nawet co do kwestji — kto bę­
dzie tym, szczęśliwcem — nie miała- żadnych wątpli­
wości (W'

Nekrologia’
J A N  S O K U L S K i

dziftrtawca dóar 
Przeżywszy lat 36, zmarł p r  długieh i ciężkich cie-- 
pieniach zaocatrzuny iw bakraimemam; dn.a 1 majnbr.

W smutku pojrążona Rodzina /.aorasza ' rew- 
nvch, przvjaciói i znajoin''ch na o  irzęd po jrzebow y 
którv odbędzie się we czwartek dnia 4 maja hr. o g. 
ó -p o io ł .  z domu ia  o  >y przy ul. św. Ali olaja 2l na 
cmentarz Łyczakowski. 1883

Dzieci, wnuki i prawnuki.

I '
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P Rionspol fsfoniowy.
Walka prowadzona przeciw rządowemu projektor < 

wi ustawy o monopolu tytoniowym dala powód do 
tonówienia tej sprawy w Polskicm Towarzystwie Eko- 
scfciiczn&n; we Lwowie. Na podstawie referatu di Al­
fredo. Gałuszki, or«ź: przeprowadzone] nad tym rete- 
iratem dyskusji Wydział P<usidego Towarzystwa Eko- 
*otroczncgo we Lwowie powziął na posiedzeniu dnia 
11 kwietnia 1922 r. jednogłośnie następującą uchwałę:

1. zważywszy, że wedle doświadczeń poczynio­
nych w  innych państwach europejskich i pozaeuropej­
skich, monopol tytoniowy daje Skarbowi państwm 
wielkie dochody, wielokrotnie większe oa dochodów 
uiryikKeany ch na podstawie innych systemów ono- 
darkowan'a tytoniu.

2. zważywszy, to w  pamfwach, w których istnie­
je monopol tytoniowy-, docucdy z tego źródła wzrastają 
Stale V' miarę, urzrosnt ludności i dobrobytu i odgry- 
walą u  budżeiach państwowych pierwszorzędną reję. 
większą arrżalj innę podatki konsumcyine a nadto u- 
możliwiaia opodatkem-anie koosumeji /bytnowej, t

3. zwazywsry że wedle ppćsy rfonyoh już u nas 
doświadczeń podalki bezpośrednie wskutek małej spra­
wności wi3dz skarbowych nie data i jeszcze przez 
długie lata dawać nie będą wyników kfóreby moijty 
zidecytowBć o budżec-e państwa i że ■wskutek tego 
k< n .ćzz-rtm jest wydobycie możliwego makrimum z 
ono.Jatkowaula konsutncii.

4. zważy^rszy, że "v" okresie chwfe.iności waftty 
dochodr z monopolu tytoniowego, jako na.bardziej ela- 
etyesne, dadzą się. naiła-Owieł j najszybciej *1o®toęmweć 
do wzrastającej drożyzny j mogą przyczwrić Się w 
wielkiej mierze d'o - utrzymania równowagi budżetowej 
pcipimo wzrastających wydatków państwowych,

5. zważywszy, że defrauóafe skwir owe cą przy 
ipnycli systemach podatkowych łatwiejsze aniżeli ryrzy 
monopolu,

6. rwa-żywszy, że są stem mc nor cl owy dale kon­
sumentom największe gwarancie, co do jakości i jedno­
litości cen wyrobów tytoniowych w całem państwie,

7. zważywsy, że inferes warstw robotniczych w 
przedsięblorsrwtch państwowych jest conainmie" t&k 
dobrz? chroniony żak w  przedeięPjors i wach prywa­
tnych,

E. zwożącwszy, że powoływanie się na zupełnie 
odmienne stosunki w Anglii, która w związku z warun­
kami kltnokpzryni i wskutek zakazu ustawowego 
me produkuje tytomu i gdzie wpfioc tego podatkiem 
w formie ęta ująć można całą Ronsumoję, jest zupełnie 
chybione w ociniesjenu do naszych stosunków, ze 
względu na konieczność pflk tycia możliwie jak u®j_ 
W;ększej części naszego zapotrzebowania własna pro- 
dukcią tytoniu,

< 9 zważywszy, że inne Urgumenty przeciwników
m«no®o!u tytoniowego, chociażby nawet r punktu wi­
dzenia interesu prywatnego mniej lub baraziej uzasa­
dniane, nie mogą za w a rć  pa szali wobec przeważne­
go hderesn Skarbu nańftwa, z którym łączy s>ę ściśle, 
dotnobyt całej ludność?.

Wydział Polskiego Towarzystwa Fkemomicznego 
we Lwowie oświadcz 1 się za wprowadzeniem monopolu 
tytoniowego na cab m obszarze Państwa Polskiego.

9!qi uelb.e
Dz. U. Pz- P Nr. 28 poz. 231 z on'^ 24 kwietnia 

br. ogłasza nowe rozporządzenie' w  przedm ocie ulg 
celnych, które wchodzi w życie z cmiem 1 ma;a br. 
Nowe to rozporządzenie odróżnia 4 listy towarów, 
które mają przyznane ulgi celne, a to ijstę towarów 
zwołn;orych zupekne od cła śledzie świeże (żywe i 
śnięte), również mrożone, mleko świeże, bursztyn (ró- 
wn,eż topiony' nieobrobiony), j towarów opłacających. 
cło z mnożnikiem 10, 50 i 150. Nowe rozpewądzerńe 
zasadniczo w  tym kierunku różni się od dotychczaso­
wych, że nie zawiera już tipc-ważnjen <? Ministerstwa 
Skarbu po udzielenia w porozumftniu z Ministers Łwem 
Przemysłu i Handlu ulg celnych na artykuły nie wy- 
mienione n3 wspomn Jtiych czterech listach. Odtąd nie 
bed.i 'więc udzielane, żadne ulgi nieprzewidziane \y roz­
porządzaniu, a ziJt&m składanie odnośnych podań je§t 
bezcelowe.

Co do maszyn, nowe rozporządzenie — poza wy­
mienieniem maszyn, kióre opłacają automatycznie c b  
zniżone —- postanawia, że maszyny J aoaraty w kraju 
niewvraińane opiacają cło z mnożnfkhun 53 na zasa. 
dzie pozwolenia Ministerstwa Skar.DP

pewną bardzo dodatnią nowością jest postano­
wienie które przewiduje opłatę zn;żovfego cła (mno­
żnik 50) za instalacje fabryczne, jeżeli stanowią one 
używane urządzenie fabryk, nabywanych i przenoszo­
nych jako całość lub lako komrletnr oddziały do Pol­
ski- Zezwolenie na zasuwo wanłf zniżonego agia. Wydaje 
w  tych 'yypadkr-ijch Ministerstwo Skarbu.

V
WIADOMOŚCI TFLEGRAFTCZNE-

Warseawa. (PAT.) Przy licznwa udzizle członków 
odbyło sję walue zebranie g ’ełdy zbożowo-towarowej. 
Ze sprawozdania wynika, że dochody |j4dy, od 20 
sierpni do końca roku 1921 wynosiły 2.677.608 mkp 

' Z nadwyżki dochodów pad wydatkami przeniesiono 
kwotę 1.530 450 rtikp jako m^ątek giełdy na rok bie­

żący. Zebrani posdnowilj upoważnić radę giełdy zbo 
żow'ej do poczyndnta yszelkich kroków jakie uznają 
za wskazane, aby zapewnić ułatw j es Ja dl?J handlu zoo- 
żowego w szczególności zaś rozległych kredytów ma­
jących się udzielić czynnikom mającym wpływ na 
sprawy aprowizacyjne.

Ryga. (PAT'! Kopenhaska , Rezligske Tnendo" 
donofi, z& rząd sowiecki cg! osi i rozporządzenie wedle 
którego zezwala osobom prywatnym na noskóaaic w 
ni "ograniczonej ilości złota, srebra, platyny, szlache­
tnych kamieni i Pieniędzy metaiowych. ora? na nżywai- 
nie ich we walnym obrocie.

Katowice, I maja,

(PAT.) Produkcja węgla górnośląskiego wynosiła 
w tn-treu br. ogółem 3.212-273 tenny. W  tym samym 
czasie w' roku i9ł3 produkcja .wyajasiłnj 3.567Ż87 ion. 
Produkc a tegoi oczna w  porównaniu z rokiem i91.3-tym 
zmniejszyła się o 10 prc., natomiast ilość robotników 
w  po^wmantu z "ilością z tegoż roku powlęKsryła się
0 52 prc. Zapotrzebowanie w^Łganów kolejowych -ay- 
nosjlo «' marcu br'. 560.717, nTdostrrczono zaś 15.018.

W1A DO MOŚCI GO S PODARCIE.
■ u

'<■ OpPty wyy/c?f>we od jsj. MUiistereyro Skarb a 
komunikuje, że opłata n/yu'c.?owa oq jaj w ru esiącu 
hus?u rb. pobierana bedzie v  wysokości 20 Mp. od 
sztuki.

Oferta na sprzedaż ao Polski niektórych ssmnw- 
ców. Kancelaija konsulatu polskiego w Tiil^ie komu­
nikuje że od zarządrajoc.ego włościański'®) koó^^ar 
tywrami tcmldej gub. p. Władysława Jarz\rmow’sk;e- 
go dr kancelarji kor.sulay wpp-nęla propozycja wy-’, 
n ożu pr?-ez Bafum do Pokki następu!acych protcmkiów
1 stftowbl 1 W cfny ow-czej h's.T-pańskie! 10,000 Pu­
dów 2. Skói’ rrwczych niewyrobiony- ch ; 3.700 pudów,
5. Szczeciny świńskiej 180 pudów, i■ Wina deserowe­
go (fCidtrskie i §wy KrzĄ'skie) 500.000 wr?<L 5. Tłu­
szczu technicmeyo śbytilęcego) ilość meokreślona, 6. 
Kon' dębowei spraszkowMJiei ilość nieokreślona ; 7. 
Gl tiv d garbowania skór Ckyramif) ilość nieokreślona.

Wramian tfgo dla związków spółek rolniczych 
terokjej gub. są potrzebne: !. cukier, 2. manufaktura'', 
a) wełinana. bł Itawyt-niana, c) fctajją, 3. nnrzędda rol­
nicze: a) piugi 'e/inolemieszorro systemu Sa-ckai, h) 
żniwiarki Elworti, c) nasiona warzywme (ogro­
dowe). 4. worki, 5. sznury, 6. składowe części do mły­
nów walcowych 7. żelazo w  blatach ccyukowianjwh 
10 i 15 funt., 8. jrdarterja, o, perfumeria.

Wyżej wynpeniotie prt dąkta, surr>wi<?c i towary' 
w'nr.y być dostawione do Pat urna, gdzie nastąpi wy­
miana takowwch.

Firmy w* ("kręgu !zby, któreby zechciały skorzy­
stać z powyższej ofertyr, zechcą' to zgłosić ustnie lub 
pisemnie" w Oddzjale n.tchu handlowego Izby’’ handlo­
wej i Przems ŝłowe.i yve Lwpwie.

f Ś c i r s s i  g - fe t< a y  Iw o M s rs lc I^ J  »

LV 0W, 2. ma.h 1922.
Ogólna tapdftncj* w dalszym ciągu diw.ejna.
Pod wpływem teietom czni ch kursów warszaw, 

skicli waiuty j dewizy zniżkowe.
Akcje bankowe i papiery lokący-ne bez obrotów.
Targ akcji przemysłowych był dziś mało ożyn'jo­

ny.
Chodorów płacony początkowo .3350, popiawti się 

z końcem giełdy na 3375 w  Krakowie 3250.
Polska Nafta 'rtrzytnuje się na Poziomic 2025 w 

V/arszawie 2075.
Sporaoycznat transakcja w Zieleniewskim po 64o0, 

6300, w Krakoww '‘łoyno Zieleniewskiego P° 6706. 
O.ikosę/ efektywne 5975. Ern, III. 5875.

Z walut i dewiz siłme zniżkowe by ły  dolary, Któ- 
re płacono 39 tO, korony czeskie 78, korony s/uefr. 51 
Prąga silna utrzymuje się na poziomie 78 40—78 25. 
"Wiedeń Płacony ooczą-kowc 51.10 obniżył się na SU 
wreszcie na 50.75.

Budapeszt 5.— .
Perljn z 1.4.35 obniżał się stormiowo na 14 25, 14.20, 

m iżywsz- się na 14.10, poprawił się % koócerft giełdy 
na 14.15, w  Krakowe 14.26 14.—, 1450.

Według telefonicznych kursów warszawskich no­
towano:

Dolary .im. 3980, 3965, 3955. Belgia 333.—, 332 90, 
trans. 330 Londyn 17.900. 17.500, trans. 17.650 Paiyż 
355'd, 363, Pedin 14,20, 13.90.

\ wStaty. Rublt carskie: 00 iOO rb. Ź2ó~ 260---------
50o ib 220 — 260' — , diobne 3r — ÔO1— Ruble L>umsk:e 
( do i ODO) iS ~  4d’— , (po 2507 20 — 4(7— Ruble dum- 
*k"e kie.enki (po 10 i 151 —'10 —m5, Karbowańce po
1030) P — 3 —. Grzywny (po 5()3 i wyżei) 4 — S — 
Franki franc 330'—, 36-j — Franici szuaic. 72Ó— 773'— 
Funty sterl. 16303'— 17507*— Dolary amerykańskie 33'0-— 
3950— , Dolary kanadvjsk«e 370t/-- 3300—, Marki nie­
mieckie po 1000 13 50 14 50 po 103 1250 13'50
(drobne) ll'53 525), Lei ramurtsKi: po 500 21'—
29'— drobne 20‘ — 23 —, Liry włoskie 205‘— 220'—
Czeskie korony (po -  00 ----- 00) 74 50 ."8 50, dronne
 * - -----, Korony nustr. niem. stempl. —0 48 0'52 —

VI. Dewizy. Londyn 16700 — 17703 —, Paryż 335' — 
3 6 5 - Zuryji; 720- , ' 780'- 0 3 6 - pra2a 75 00 7'i OU 
Wiedeń 0'49 0 52. Berlin 1336 14 3'J. Nony Jork
3853 -  3950*— Medjclan 205" — 220 Bukareszt 27'50 29 50.

K u r s a  g - ie ld y  k r a k ^ w s l z i e j .
Ceduła giełdowa z dnia 2 maą 1922 

tKaluty. Dolary btanóy Jjedn 39 O — 4050'—, Ta n­
ki f-ancuskie 350 360 Mark niemieckie 13 53 1 f50 14*?0 
Korony austryja kie 053—0'52 051.1/4 Korony czesko-sło- 
wackte’ (7 -  ‘ 79 00 78 80.

K u r s a  g i e l s y  w a ^ s i r a H s k i f t j .
Kurs szacunkowy z 2 tr-aia 1922.

tlaty zt.tawne. PJA/o ziemskie 212' — 275'00, 5®/e m,- 
Warszawy 000 30 — 2S0.

Waluty. Dular, Stanów Zjedn. 3930— 3955'—, kana­
dyjskie 3870 388j  0003, Lei rumuńskie --'CO 00 '—, franki 
francuskie 000 003-—.

Akcja Warszaw.Tuw łabr. cukru 34000— 34750. Warsz, 
Tow. kopalń, węgla I— II 2950 ) 30030, Lilpop, Raueh i Lo- 
v/enst. F—II, 3755 3325, Rudzki i Ska 2600 2575, St- -a- 
chowice I— li 6 50 6375. —, L. J. Borkowski 1 — V1 1525 
1575, Bracia Jabłkowscy 1— V 1800 0000—, Firlej z r 1921 
0000 —0 '—, Waisz. T ów. Transp. i Zegl. i — IV 200u —2050 
Żyrardów 73000 uoOOO Bank M ałopolski OOu i;00*. Ostro­
wieckie Zakłady 8100 8150, Polskie. Tow. H a n d lo w e ------
 .Polska naiia 1—Ul. 2060 20<’5, Żegluga pc. :a 2'D0—
 . Przemysł drzewny 0000 ftOOO, Zawiercie 00000 -  00—0
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I -I I I  — ' —000 —,

2urych (PAT). Kursa giełdy z dnia 2/5,

Berlin po-ząrkow e 1'81 końcowe l'SO'00, Holandja 
197-40 Nowy*Jork 516 8U'00, i^ondyn 22'35 22 8 ). P ar/ż 47'45 
47'4-> Mezijolan 27‘50, Bn ksel.?   CO Kopenha­
ga OfK100 11,900, Sztokholm 00 00 030 00 — Chrystiar.ja <
—  OODO Madryt — •— — 000Q, Buenos Ayres 182‘00. 
Praga 1005 100, BiGapeszt 0 — 0‘67. Zagrzeo 0'85 •> — 
BnkaretSEt 000 03‘0, Wal zawa 0 13 013. Wieneft
0 Aó!,'j 0'063/j Austr. noty korony stemplowane 0"06 3 4.

TL Israiai*
□  Włec w  Sprawie Jaworzyny, zwołany przez midU 

scowe stowarzyszenia, Odbjl się w Zakopanem w dniu 
23 nm. 'tłumne zebranie zagaił Jan Pęksa, asesor gnu- 
ny, z*znacząjąc, \% Zakopane loacznie śleózj prz-ebieg 
rokowań o Ja-wcrzynę. która musi powrócić do Polski. 
Pfzyriowali wiecowi pp, Krobicki, Pra.jss i poseł Roj 
Po referacie dr Tadeusza Gabryszewskiego i przemó­
wieniach T>os}3 Czap ńskiego. Roja, Starzyńskiej Marii, 
Curusia Józefa, Gaja Jana, Misia fózeia i górala Rcia 
Józefa, uchwalono rezoiuc:ę:

.JZeb^aui dn-ja 23 kwietnia r. 192? na wiecu! w Za­
kopanem, zaniepokojeni tera, że termin 6 maja, zakie- 
śłony przez Ratię ambasaaorów ab załatwienia sporu 
o Jaworzynę, jest już błizki, a Komisja polsko-czeska 
w tej sprawie nię rozpoczęła dotychczas s-u” 'ch prac, 
uważając, że dalsza zwłoka njusj tĄlko zaszl /dzić 
sprawie, mając wreszcie słuszne powody do przypusz­
czenia, że rząd czesko-słowacki świadomie gra na 
zwłokę — wzywa"), rżąc polski, aby spowoaowal na­
tychmiastowe rozpoczęcie obrad Komisji i bezzwło­
czne zakończenie sprawy Jaworzyny, która 'bezwarun­
kowo Wisi należeć do Polski- Zebrani wzywają raz 
jeszcze Sejm, aby bez poprzedniego załatwienia spra­
wy jaworzyńskiej w  myśl żądań polskich, objawio­
nych wielokrotnie w- całej Rzeczypospolitej uchwałami 
wieców obywatelskich i reprezentacji samorządnych 
nię ratyfikował układu z Republiką ęzesko-s!owicką *•
mwn— i w —  -j — — -rmmmrał— „■m m iw n - ł

"Rozbudowa m iast.
Warsżaiya. (PAT.) Dziś odbyła się u pana ministra 

skarbu konferencja w sprawie rozbudowy nfast. 0 - 
procz p. rrunistra, wiceministrów i kierowrf ków de- 
penamentów. brali w  n ej udział przeostawiciele korr,- 
sji sejmowych pp. Fcderowicz i D>amand i dyrektor 
Zakładu • Kredytowego miast małopolskich dr. Gross,

Wynikiem wyczerpujących obrad było przyjęcie 
następujących zasad finansowych:

I Państwo przyjmuje porękę do wysokość? ?0 
miliardów Mk. z obligacjami mieszkaniuwem. ij komu- 
nainemi. mającemi służyć na budowlę mieszkań.

2. Kwestja akcji kredytowe) zostanie powierzona 
Zakładom kredytowym ^ublicznym w ustawię wymie- 
nipnyim przy udziale komisarza rządowego. Kredyt 
zostanie udzielony esobum budującym pry watuym do 
80% wartości, instytucjom użyteczności publicznej do 
90 procent

3. Dla umożliwienia kalkulacji niższych czynszów 
będzie mógł być udzielony kredyt amortyzacyjny na 
warunkach ulgowych. Oprocentowanie może być obni­
żone do 3 proc, na lat 20. Miasta Warszawa, Kraków, 
Lwów, Poznań 1 Łódź będą miały prawo wydawania 
obligacji komunalnych za poręką rządu na budowę do­
mów mieszkaniowych, stanowiących własność miasta.

Dla umożliwienia cafe,i akcji będzie państwo u- 
dzielajo odpowednieb zaliczek gotówkowycn oowyż- 
s^ytn nstytucjom. tak. aby pożyczki mogły być spła­
cane al pari i aby procent mógł być cbn żony według 
zasad powyższych. Ob]:gacje będą mogły być l«m- 
bardowane w PKKP na warunKach pożyczek państwo 
wych. Ponadto będą nowre domy krozystały ?,t ra’ol- 
nień podatkowych 1 będą wolne od rekwizycji 1 ochro 
ny lokatorów. Naoto przewiduje ustawa wywłaszcze­
nie gruntów miejskich i zaniedbanych budynków za 
należytem odszkodowaniem.

Minister skarbu okazał w«lkie zainteresowanie dla 
sprawy odbudowi^ miast i zrozumienie doniosłości fej 
sprawy dla całokształtu gospodark. publicznej i prr.y , 
rzekł sprawę tę nietylko poprzeć jak najenergiczniej, 
lecz zarazem wyiaził nadzieję, ze alicja ta, tak ważna 
dla ludności zarobkującej, zostanie możliwie szybko 
wprotwadzona w  życie, a w międzyczasie mogą insty­
tucie przy pomocy kredytowej już udzielonej przez 
rzad, uoczynć odpowiednie przygotowania.
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we Lwowie
odbędzie £ię dn?a 27 iT^la br. o godz. 4-t2| po południu w  fokafu Spółki 

ZIm orcwiaa 11— 15 z następującym porządkiem dziennym*

1) Sprawozdanie dyrekcj z działalności Spółki za czas od 1 stycznia 1914 do 3l 

grudnia 1921 oraz przedłożenie bilansu i rachunku strat i zysków za ten czasokres.

2) Uchwała na likwidację Spóiki i wybór likwidatorów

3) Upo ważnienie likwidatorów do sprzedaż)7 nieruchomości i całego przedspbio stwą

4) Wnioski i interpelacje.

D Y R E K C J A :

Dr. Dąbrowski, Dr, Z. Próchnicki

5 do

prawdziwe bośniackie
SnUan&i t̂TiioS daktyle desei
kjgr. Migdały fęa Orzechy fnreetfie w workach.* 1879 89«W SPRZEDAJ TYLKO t*N GROS. '&&>«

H u r t o w n i a  F R A N C I S Z K A  L O S Z K O t f l C Z A ,  K o ł f ą t e j a  2

w workach po 90 kg. i w
pudełkach po i /j , 1 i 2 kg.

daktyle deserowe j l  S  K 3> %,a®.
w y b o i o w e  -  m m -

ikołkzynki „ M a l a g a "  jjjgag
40 dkgr. W 5 * * * |  najprzedniejsze w koszykach po 13 klg. 

J>. -Bjbii® i w wo e.zkach orjfanalnych po 
C E N Y  K O N ł .  U R E N C Y J N E .
S R Z E O A 1  T Y L K O  k N G R O S .

t e y n i a  k u ^ h s n n f e i
po najniższych cenach poleca istniejące 

od roku 1808
Przsdsię&^a^sftsia P rzem ysłow a -  H andlow e

!nż. JAM. A. SCHUMANN
Lwów, Pańska 23/15. 1782

Prof. dr. W. T. Huber-

Aldert Eiasieie 
i iBflo teorja

Wydanie drugie.

Cena 120 Mk.

D o nabyta kantorze 
„S łow a P olskiego". — Z pro­
wincji przv|muje zam ów em a 
Adm. ,S,'owa Po skiego" i 
udziela 25 proc. rabatu.

K U P ^ O  I  S P E Z E D A -Z .
r°P ne od 6 do Maszyny młyńskie ka-

Id iw iJry  ruien e, transmisje, p3sy p > cenach konkuren­
cyjnych poleca „P ilot" Lwów, Batorego 4. 1735

F Ó Ż S E  D O N IE S IE N I/.

’ nnriiJ3 su,deń damskich Rozalii Bourdon, Lwow.Ru- 
Cw Ulu (owskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na   • •  • 5210Prac

żądanie fastryguje, oraz kurs kr >ju i szycia.

sierpy, papę dachową najlepszej jakości poleca M. 
» lL d y . Kierski, handel to * „ ró w  żelaznych Lw ów, nasaż 
Mikolascha, filja Tarno; ol, 1872

^r.P7PfłflSP  si? * ,acz wyjazdowa. 7 lat, gniada. Chodzi 
U p .tiw  It JO pod fUerzch Łyczakowska rogatka, droga 
na Rasieczro, oom  l. 3. Zapytać furmana Gęsickiego.

1877

M I E S Z K A N I A .  ---------
r , „ U |  frontowy, kancelaryjny, przy prync?palnej ulicy 
Ł jU nui w Drohobyczu kompletnie urzrmzi ny do w spólnego 
użytku do wynajęcia. Oferty pod „51.000 miesięc2nie“ Ad­
ministracja. I876

Kaoelysse, woaie, przeró >ki poleca magazyn Eugenji 
D rojowskiej Halicka 20 l. «  I79i

wypożyczenie HdSmilj. mp. odaam w  używar.ie 25 
m orgów  i aiżyźniejszej ziemi w miasteczku pr wiato- 

wem, pod bardzo korzystnymi warunkam1. P o,.icc gosoo- 
darcza m oże byc zapswi iona. Łask. zgłoszenia do Admin. 
Słowa P dsk. do 7 maia br. pod adresem „Ziem i inka 
wschodn. kresów ". 187'X

--ROBOTY
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE - - -

p P 7 Y . i M U  J E

- - - DRUKA:R?«h» - - - 
„S Ł O W A  PpLS7ł!5GO“
............. L W 0 W ................
UL. ZIM0R0WICZA 11— 15.

Prenumeratę
,  Stnwo Pu isH e"

przyjm uje

fi^mlEilstracSa „S ło w a  
P oisk iep** 

Itiadw, Z i m a r o w t a ,
11—15.

y s t fn fo m  < A g f s £ ?
•ć w ó w . < 5 o ó i S £ $ i e 0 o  ć o .

Walne Zebraniu Podolskiej Spółki 
producentów konopi w Forkach. Wielkick

Stow. zar i. z ogr. poręką 
odbędzie ię Jma 13 m jja 922 o  godz. 12 v /p o ł . w e Lwów e 

Kopernika 4. z następujaj ;Cym porządkiem dziennym :
1) Odczytanie protokołu z ost. posiedzenia,
2> Sprawozdanie dyrekcji,
3) V iios i na udzielenm absolutorium Dyrekcji 1 

Radzie Nadzorczej.
4) Sprzedaż orjektu Spółki ewentualnie likwilacja 

Spółki. 1880
W braku przepisanego komple u odbędzie się nastę­

pne W. ine Zebranie bez wzgl du ‘na ilość członków'ogodż, 
1 w por tamże. Prezes R«dy Na Izorczej

Stefan Godlewski.

Rfcaaktoi odpow iedzia ln y : la d e u s z  Fabiaósk* Z  drukarnj „S łow a  P o lsk ie g o "  p od  zarz. W . A . & k rzyczyń sk i«*o


